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List zwołujący

Zaproszenie na ogólnopolskie uroczystości 

Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego

Czerna k. Krakowa 21 lipca 2001

Wyślij ją z niebios świętych, by przy mnie będąc, pracowała ze mną. Ona bowiem wie i rozumie wszystko, i będzie mi mądrze przewodzić w mych czynach (Mdr 9,9-12). Te natchnione słowa Pisma świętego Kościół odnosi często do Matki Chrystusa. Roztacza w ten sposób przed nami tajemnicę Jej duchowego macierzyństwa względem poszczególnych osób i całej ludzkości. 

Tak jak na początku roku kalendarzowego, 1 stycznia, Kościół stawia nam w liturgii przed oczy Bogurodzicę Dziewicę Maryję, tak samo na początku nowego Tysiąclecia ukazuje nam on Maryję, która – także przez dar Szkaplerza – pragnie być naszą Przewodniczką.

Niewątpliwym darem Bożej Opatrzności dla Zakonu Karmelitańskiego, jak i dla całego Kościoła, jest na progu nowego wieku Rok Szkaplerza Świętego z okazji 750-lecia wizji szkaplerznej św. Szymona Stocka (1251-2001). Bóg stawia przed całym Zakonem i wszystkimi, którzy żyją jego duchowością, znak Niewiasty i Jej szczególne zatroskanie o każde ludzkie istnienie. Zachęca do głębokiej refleksji nad darem szaty Maryi, nad dotychczasowym sposobem przeżywania tej pięknej formy maryjnego nabożeństwa i nad zadaniami, które czekają nas w tym względzie w trzecim tysiącleciu. Szczególnym propagatorem tej duchowości jest Ojciec Święty Jan Paweł II, który wielokrotnie przyznawał się do noszenia Szkaplerza i otrzymywania wielkich łask dzięki tej pobożności. Ocenia się, że w Polsce ponad pół miliona osób nosi obecnie Szkaplerz Karmelitański.

Znamienita rocznica 750-lecia Szkaplerza jest zatem okazją do dziękczynienia Bogu za dar Szkaplerza i za tych wszystkich, którzy go noszą z szacunkiem; okazją do podsumowań i nakreślenia nowych zadań. Ci zaś, którzy nie mieli jeszcze okazji do przyjęcia tego daru Matki, będą mogli to uczynić, oddając się pod szczególną opiekę Najśw. Dziewicy z Góry Karmel.

Z wielką radością i ufnością zwracamy się do wszystkich Pasterzy, Biskupów i Kapłanów, do Wyższych Przełożonych oraz Członków męskich i żeńskich Instytutów Życia Konsekrowanego, do Osób zrzeszonych w Ruchach i Stowarzyszeniach katolickich oraz do wszystkich Wiernych Świeckich z serdecznym zaproszeniem na Ogólnopolskie Uroczystości Jubileuszowe i na III Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej, które odbędą się w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej w Czernej k. Krakowa w dniu 21 lipca br. (sobota).

Kulminacyjnym momentem uroczystości będzie Eucharystia sprawowana o godz. 11.00 pod przewodnictwem Jego Eminencji Ks. Kard. Franciszka Macharskiego, Arcybiskupa Metropolity Krakowskiego, z homilią Jego Ekscelencji Ks. Abpa Stanisława Nowaka, Metropolity Częstochowskiego, Prezesa Komisji Maryjnej Episkopatu Polski. We Mszy świętej wezmą również udział przedstawiciele Episkopatu Polski i Biskupów karmelitańskich, delegacje Zarządów Generalnych oraz Zarządy Prowincjalne Karmelitów i Karmelitów Bosych z Polski, jak i inni zaproszeni Goście. 

Spodziewamy się nadto w tym Roku Jubileuszu Szkaplerznego specjalnego Listu Apostolskiego Ojca Świętego Jana Pawła II o Szkaplerzu, a na Ogólnopolski Jubileusz Szkaplerzny w Czernej otrzymamy też pasterskie słowo Nuncjusza Apostolskiego i Prymasa Polski. 

Karmel dzieli się dzisiaj, w święto Zwiastowania Pańskiego, bogactwem swej maryjnej duchowości oraz zaprasza wszystkich do wspólnej modlitwy i eklezjalnej radości z okazji Jubileuszu Szkaplerznego.

Niech ta informacja o czerneńskich uroczystościach dotrze do szerokiego kręgu wierzących, by mieli oni możliwość zorganizowanego dotarcia na Jubileusz. To jest ich Jubileusz – święto, które powinno promieniować na całą Polską Ziemię.

Do zobaczenia pod czułym okiem Matki Szkaplerznej w Jej czerneńskim Sanktuarium.

o. Leszek Pawlak

Prowincjał Polskiej Prowincji Karmelitów

o. Szczepan T. Praśkiewicz

Prowincjał Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych

o. Mariusz J. Jaszczyszyn

Prowincjał Warszawskiej Prowincji Karmelitów Bosych

Kraków, 25.03.2001 

Odezwa Rady Ogólnopolskiej i Rad Prowincjalnych OCDS

Do Czcicieli Matki Bożej i wszystkich Wiernych Kościoła w Polsce

Rada Ogólnopolska oraz Rady Prowincjalne Krakowska i Warszawska, Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych obradujące w Czernej w dniu 17 marca br. oraz mistrzynie i mistrzowie formacji zebrani na swoim VII Kursie w dniu 25 marca 2001 kierują do was, Siostry i Bracia, następujące słowa: 

Nowy XXI wiek, a zarazem nowe Tysiąclecie, w które dane nam było wkroczyć, niesie z sobą, pomimo zagrożeń, szerzącego się zła, pozornej niepewności, wielką nadzieję. Jest nią Chrystus - Zbawiciel „Ten sam na wieki”. Ta nadzieja będzie się ożywiać i wzrastać w miarę jak rosnąć w nas będzie umiejętność i odwaga wypływania „na głębię”, do czego zachęca nas Papież - Rodak, Jan Paweł II. Odpowiedzią na łaskę Bożą może być nasza większa dyspozycyjność, ofiarność i oddanie. 

Pomocą na duchowej drodze jest z Miłosierdzia Bożego Maryja, Nasza Matka i Siostra. 

Od historycznej chwili, gdy konający na krzyżu Jezus wypowiedział do św. Jana Apostoła słowa testamentu: „Oto Matka twoja” (J 19,27), Maryja jawi się jako szczególny dar Boga na powikłanych drogach ludzkości, aby w matczyny sposób objąć i poprowadzić każdego człowieka do miłującego odwiecznie Serca Ojca. 

Zapowiedziana proroczo przez Eliasza, Patronka i Pani Karmelu, Matka pięknej miłości, chroni nas Szkaplerzem świętym, jednym z Jej niezwykłych darów, szatą ofiarowaną Karmelitom, którzy z miłością i ufnością zwracali się do Niej o ratunek w potrzebie. 

Dziewica Niepokalana, zasłuchana w Słowo, jest nam dana jako Mistrzyni życia duchowego i pod Jej obronę uciekamy się w naszej duchowej drodze, a szczególnie postępując w mroku wiary. To od Niej możemy uczyć się uległości Duchowi Świętemu i posłuszeństwa woli Ojca oraz tego jak iść za Chrystusem aż do stóp krzyża. 

W bieżącym roku obchodzimy Jubileusz 750-Lecia Szkaplerza świętego. Pragniemy szczególnie uroczyście oddać cześć Królowej Karmelu przez jak najliczniejszą obecność na Centralnych Ogólnopolskich Uroczystościach Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza karmelitańskiego i III ogólnopolskim spotkaniu Rodziny Szkaplerznej Karmelitów Bosych w Czernej w dniu 21 lipca 2001 r., członków Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych, Bractw Szkaplerznych i Zrzeszonego Laikatu Karmelitańskiego. Serdecznie zapraszamy wszystkich czcicieli Matki Bożej.

Kwiecie Karmelu, Gwiazdo morza i Bramo nieba, pokorna służebnico Pańska, bądź dla nas wzorem modlitwy i wyrzeczenia, kontemplacji i wstawiennictwa, oddania się Bogu w naszej codzienności, w zwykłym życiu pełnym miłującej obecności, Królowo Szkaplerza świętego, dziękujemy Ci za znak opieki Twojej. 

Rada Ogólnopolska,

Rady Prowincjalne Prowincji Krakowskiej i Warszawskiej OCDS,

mistrzynie i mistrzowie formacji, Świeckiego Zakonu

Karmelitów Bosych

Przesłanie Szkaplerzne Ojca Świętego 

Szkaplerz znakiem «przymierza» z Maryją*
Do Przewielebnych Ojców

Josepha Chalmersa

Przeora Generalnego Zakonu Braci

Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel (OCarm.)

i Camilo Maccise

Przełożonego Generalnego Zakonu Braci Bosych

Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel (OCD)

1. Opatrznościowe wydarzenie łaski, jakim był dla Kościoła Rok Jubileuszowy, pozwala patrzeć z ufnością i nadzieją na dopiero co rozpoczętą drogę w nowym tysiącleciu. «Przemierzając drogi świata na początku nowego stulecia - napisałem w Liście apostolskim  Novo millennio ineunte - musimy przyspieszyć kroku. (...) W tej drodze towarzyszy nam Najświętsza Maryja Panna, której (...) zawierzyłem trzecie tysiąclecie» (n. 58).

Dlatego z wielką radością przyjąłem wiadomość, że obie gałęzie Zakonu Karmelitańskiego: dawna i reformowana, zamierzają poświęcić rok 2001 Maryi, aby wyrazić synowską miłość do swej Patronki, którą wzywają jako Kwiat Karmelu, Matkę i Przewodniczkę na drodze do świętości. W związku z tym pragnę podkreślić, że szczęśliwym zbiegiem okoliczności obchody tego maryjnego roku całego Karmelu przypadają - jak głosi czcigodna tradycja Zakonu – w 750. rocznicę otrzymania Szkaplerza. Obchody te stanowią zatem dla całej Rodziny karmelitańskiej niezwykłą okazję nie tyko do pogłębienia duchowości maryjnej, ale i do przeżywania jej z coraz większą świadomością roli, jaką Dziewicza Matka Boga i ludzi odgrywa w tajemnicy Chrystusa i Kościoła, by iść za Nią - «Gwiazda nowej ewangelizacji» (por. Novo millennio ineunte, 58).

2. Wiele pokoleń Karmelu, od początku aż do dzisiaj, w swej wędrówce ku «świętej górze, Jezusowi Chrystusowi, naszemu Panu» (Mszał Rzymski, modlitwa z Mszy św. ku czci Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel, 16 lipca), starało się kształtować swoje życie wzorując się na Maryi.

Dlatego w Karmelu, a także w każdej duszy kochającej gorąco Najświętszą Maryję Pannę i Matkę, nieustannie kontemplowana jest Ta, która od samego początku potrafiła otworzyć się na słuchanie słowa Boga i być posłuszna Jego woli (por. Łk 2, 19. 51). Maryja, wychowana i ukształtowana przez Ducha Świętego (por. Łk 2, 44-50), umiała bowiem odczytywać w duchu wiary swoje dzieje (por. Łk 1, 46-55) i - ulegając Bożym natchnieniom - «szła naprzód w pielgrzymce wiary i utrzymała wiernie swe zjednoczenie z Synem aż do krzyża, przy którym nie bez postanowienia Bożego stanęła (por. J 19, 25), najgłębiej ze swym Jednorodzonym współcierpiała i z ofiarą Jego złączyła się matczynym duchem» (Lumen gentium, 58).

3. Kontemplując Najświętszą Maryję Pannę, widzimy Ją jako Matkę zatroskaną, która patrzy na Syna, dorastającego w Nazarecie (por. Łk 2, 40. 52), idzie za Nim po drogach Palestyny i towarzyszy Mu podczas godów w Kanie (por. J 2, 5), a u stóp Krzyża staje się Matką współuczestniczącą w Jego ofierze i darem dla wszystkich ludzi, gdy Jezus powierza Ją swemu umiłowanemu uczniowi (por. J 19, 26). Jako Matka Kościoła Najświętsza Maryja Panna jednoczy się z uczniami w ustawicznej modlitwie (por. Dz 1, 14), a jako nowa Niewiasta, która wyprzedza to, co się kiedyś dokona dla nas wszystkich w pełni trynitarnego życia, została wzięta do Nieba, skąd osłania płaszczem swego miłosierdzia synów i córki pielgrzymujących ku świętej górze chwały.

Ta kontemplacyjna postawa umysłu i serca pozwala podziwiać doświadczenie wiary i miłości Najświętszej Maryi Panny, która przeżywa już to, co każdy wierzący pragnie i ma nadzieję przeżywać w tajemnicy Chrystusa i Kościoła (por. Sacrosanctum Concilium, 103; Lumen gentium, 53). Dlatego właśnie karmelici i karmelitanki wybrali Maryję na swą Patronkę i Matkę duchową i mają zawsze przed oczyma i w sercu Najczystszą Maryję Pannę, która prowadzi wszystkich do doskonałego poznania i naśladowania Chrystusa. 

W ten sposób rozwijają się głębokie więzi duchowe, które coraz bardziej umacniają komunię z Chrystusem i z Maryją. Dla członków Rodziny karmelitańskiej Maryja, Dziewicza Matka Boga i ludzi, jest nie tyko wzorem do naśladowania, ale również czułą Matką i Siostrą, która jest z nimi i w której pokładają nadzieję. Dlatego św. Teresa od Jezusa wzywała: «Naśladujcie Maryję i rozważajcie to, jaka musi być wielkość tej Pani i jaka to korzyść mieć ją za Patronkę» (Twierdza wewnętrzna, III, 1, 3).

4. To głębokie życie maryjne, które wyraża się w ufnej modlitwie, w pełnym zachwytu uwielbieniu i pilnym naśladowaniu, prowadzi do zrozumienia, że najbardziej autentyczną formą nabożeństwa do Najświętszej Maryi Panny, wyrażającą się w skromnym znaku Szkaplerza, jest poświecenie się Jej Niepokalanemu Sercu (por. Pius XII, list Neminem profecto latet, 11 lutego 1950: AAS 42 [1950], s. 390-391; Lumen gentium, 67). W ten sposób w sercu urzeczywistnia się coraz większa komunia i zażyłość z Najświętszą Maryją Panną, «jako 'nowy sposób' życia dla Boga i kontynuowania tu, na ziemi, miłości Syna Jezusa do swojej Matki Maryi» (por. rozważanie przed modlitwą «Anioł Pański: Insegnamenti di Giovanni Paolo II, XI/3, 1988, s. 173). W taki sposób, według słów błogosławionego męczennika karmelitańskiego Tytusa Brandsmy, jednoczymy się głęboko z Maryją Theotokos i tak jak Ona przekazujemy życie Boże: «Również do nas Pan posyła swego anioła (...), także my powinniśmy przyjąć Boga do naszych serc, nosić Go w naszych sercach, karmić Go i pomagać Mu wzrastać w nas w taki sposób, jakby On z nas się narodził i żył z nami jako Bóg-z-nami, Emanuel» (z wypowiedzi bł. Tytusa Brandsmy na Kongresie Mariologicznym w Tongerloo, sierpień 1936 r.).

To bogate dziedzictwo maryjne Karmelu z biegiem czasu, dzięki rozpowszechnieniu się nabożeństwa Szkaplerza Świętego, stało się skarbem całego Kościoła. Dzięki swej prostocie, antropologicznej wartości oraz odniesieniu do roli Maryi w życiu Kościoła i ludzkości to nabożeństwo tak głęboko i szeroko przyjęło się wśród Ludu Bożego, ze znalazło swój wyraz w obecnym kalendarzu liturgicznym Kościoła powszechnego we wspomnieniu 16 lipca.

5. W znaku Szkaplerza zawiera się sugestywna synteza maryjnej duchowości, która ożywia pobożność ludzi wierzących, pobudzając ich wrażliwość na pełną miłości obecność Maryi Panny Matki w ich życiu. Szkaplerz w istocie jest «habitem». Ten, kto go przyjmuje, zostaje włączony lub stowarzyszony w mniej lub więcej ścisłym stopniu z Zakonem Karmelu, poświęconym służbie Matki Najświętszej dla dobra całego Kościoła (por. Formuła nałożenia Szkaplerza: Obrzęd błogosławieństwa i nałożenia Szkaplerza zatwierdzony przez Kongregację Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów 5 stycznia 1996 r.). Ten, kto przywdziewa Szkaplerz, zostaje wprowadzony do ziemi Karmelu, aby «spożywać jej owoce i jej zasoby» (por. Jr 2, 7) oraz doświadczać słodkiej i macierzyńskiej obecności Maryi w codziennym trudzie, by wewnętrznie się przyoblekać w Jezusa Chrystusa i ukazywać Jego życie w samym sobie dla dobra Kościoła i całej ludzkości (por. Formuła nałożenia Szkaplerza).

Znak Szkaplerza przywołuje zatem dwie prawdy: jedna z nich mówi o ustawicznej opiece Najświętszej Maryi Panny, i to nie tylko na drodze życia, ale także w chwili przejścia ku pełni wiecznej chwały; druga to świadomość, że nabożeństwo do Niej nie może ograniczać się tylko do modlitw i hołdów składanych Jej przy określonych okazjach, ale powinna stanowić «habit», czyli nadawać stały kierunek chrześcijańskiemu postępowaniu, opartemu na modlitwie i życiu wewnętrznym poprzez częste przystępowanie do sakramentów i konkretne uczynki miłosierne co do ciała i co do duszy. W ten sposób Szkaplerz staje się znakiem «przymierza» i wzajemnej komunii pomiędzy Maryją i wiernymi: wyraża bowiem w sposób konkretny dar, jaki na krzyżu Jezus uczynił Janowi, a przez niego nam wszystkim, ze swojej Matki, oraz przypomina o powierzeniu umiłowanego apostoła i nas Tej, którą ustanowił naszą Matką duchową.

6. Ta maryjna duchowość, która wewnętrznie kształtuje osoby i upodabnia je do Chrystusa, pierworodnego wśród wielu braci, wyraziła się we wspaniałych świadectwach świętości i mądrości bardzo wielu świętych mężczyzn i niewiast Karmelu, którzy wyrośli w cieniu i pod opieką Matki.

Ja również od bardzo długiego czasu noszę na sercu Szkaplerz karmelitański! Z miłością do wspólnej Matki niebieskiej, której opieki doznaję ustawicznie, życzę, aby dzięki temu rokowi maryjnemu wszyscy zakonnicy i zakonnice Karmelu oraz pobożni wierni, którzy Ją czczą z synowskim oddaniem, wzrastali w miłości do Niej i by umacniali w świecie obecność tej Niewiasty milczenia i modlitwy, wzywanej jako Matka miłosierdzia, Matka nadziei i łaski.

Z tymi życzeniami z radością udzielam Apostolskiego Błogosławieństwa wszystkim zakonnikom, mniszkom, siostrom i wiernym świeckim z Rodziny karmelitańskiej, którzy tak wiele czynią, by szerzyło się wśród Ludu Bożego prawdziwe nabożeństwo do Maryi, Gwiazdy Morza i Kwiatu Karmelu!

Jan Paweł II

Papież

Watykan, 25 marca 2001 r.
List N.O. Prowincjała do Ojca Świętego

Kraków, Wielkanoc 2001 r.

Jego Świątobliwość

Ojciec Święty Jan Paweł II

Watykan

Umiłowany Ojcze Święty,

Krakowska Prowincja Zakonu Karmelitów Bosych, zarówno Bracia jak i Siostry, a także zaangażowany Laikat Karmelitański zrzeszony w Świeckim Zakonie, w Bractwach Szkaplerznych, w Grupach Modlitewnych i w Stowarzyszeniach, spieszy z podziękowaniem Waszej Świątobliwości za nieoceniony dar Apostolskiego Błogosławieństwa i Szkaplerznego Przesłania Opatrznościowe wydarzenie łaski, skierowanego do nas wszystkich na ręce Przełożonych Generalnych Karmelu z okazji 750. rocznicy otrzymania daru Szkaplerza świętego.

Przesłanie to i osobiste świadectwo szkaplerznego nabożeństwa Waszej Świątobliwości przyjęliśmy wszyscy z wielką wdzięcznością i zapewniamy Ojca Świętego, że wdzięczność tę wyrażamy przede wszystkim w modlitwie za Najwyższego Pasterza, a także poprzez wcielanie w codzienne życie pouczeń Ojca Świętego udzielonych nam w tymże Przesłaniu, tj. poprzez „wzrastanie w miłości do Najświętszej Dziewicy i promieniowanie w świecie obecnością tej Niewiasty milczenia i modlitwy, wzywanej jako Matka miłosierdzia, Matka nadziei i łaski” (por. nr 6).

Wasza Świątobliwość, pragniemy nadto poinformować, że Ogólnopolskie Uroczystości Dziękczynne za dar Szkaplerza świętego odbędą się w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej i św. Rafała Kalinowskiego w Czernej. Zainauguruje je 16 lipca br. J. Em. Ks. Kardynał Marian Jaworski ze Lwowa, a zakończą się one 21 lipca br., pod przewodnictwem J. Em. Ks. Kard. Franciszka Macharskiego, z udziałem przedstawicieli Episkopatu Polski, Biskupów Karmelitańskich oraz Wyższych Przełożonych Zakonu z Rzymu i z Polski. Będziemy w tym dniu szczególnie pamiętać o Ojcu Świętym, i prosimy też o Papieskie Słowo i Apostolskie Błogosławieństwo na ten dzień dla licznych pielgrzymów, którzy przybędą do Czernej z całego kraju.

Zapewniając Ojca Świętego o synowskim oddaniu i modlitwie oraz życząc obfitych łask paschalnych, klękam przed Namiestnikiem Chrystusa i w imieniu Braci i Sióstr Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych proszę o Apostolskie Błogosławieństwo.

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD

Prowincjał Krakowskiej Prowincji

Karmelitów Bosych
Telegram papieski na Uroczystości czerneńskie

Watykan, 11 lipca 2001

Jego Eminencja

Ks. Franciszek Kardynał Macharski

Arcybiskup Metropolita Krakowski

Kraków


Jego Świątobliwość Jan Paweł II łączy się duchowo z całą Wspólnotą Zakonu Karmelitańskiego i Uczestnikami Ogólnopolskich Uroczystości Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Świętego, którzy zgromadzili się na modlitwie dziękczynnej w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej w Czernej k. Krakowa.


Rok 2001 poświęcony przez Rodzinę Karmelitańską Maryi, Patronce i Przewodniczce na drodze do świętości – jednocześnie rok obchodów 750-lecia wizji szkaplerznej otrzymanej przez Szymona Stocka – jest dla Zakonu i całego Kościoła niewątpliwym darem Bożej Opatrzności na progu nowego wieku. W przesłaniu skierowanym z tej okazji do zakonów karmelitańskich, w dniu 25 marca br., Ojciec Święty przypomniał: „Obchody te stanowią niezwykłą okazję nie tylko do pogłębienia duchowości maryjnej, ale i do przeżywania jej z coraz większą świadomością roli, jaką Dziewicza Matka Boga i ludzi odgrywa w tajemnicy Chrystusa i Kościoła, by iść za Nią – Gwiazdą nowej ewangelizacji”.


Ojciec Święty modli się wraz z Uczestnikami Jubileuszu obchodzonego w Czernej, aby pokolenie czasów nowej ewangelizacji – wzorem minionych pokoleń, wyrastających z duchowości Karmelu – kształtowało swoje życie wzorując się na postawie Maryi. Niech będzie to życie poświęcone Bogu w modlitwie i czynach, otwarte na przyjęcie Chrystusa i Jego Ewangelii, posłuszne natchnieniom Ducha Świętego. Niech jego zewnętrznym wyrazem będzie szczególny „znak przymierza” i jedności z Maryją – znak Świętego Szkaplerza. Dla tych, którzy go noszą, jest on wszak znakiem zbawienia, ochroną w niebezpieczeństwie, rękojmią pokoju i opieki.


Jego Świątobliwość, który jak wyznał, od dawna nosi na sercu ten znak, życzy całej Wspólnocie Karmelitańskiej: zakonnikom, siostrom zakonnym i wiernym świeckim, związanym z tą Wspólnotą, aby podejmując ewangeliczną posługę wobec braci trwali na modlitwie w duchowej łączności z Najświętszą Maryją Panną i wzrastali w miłości do Niej.

Wszystkim Uczestnikom uroczystości w Czernej – za pośrednictwem Waszej Eminencji – Ojciec Święty udziela z serca Apostolskiego Błogosławieństwa: W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.

Arcybiskup Leonardo Sandri

Substytut Sekretariatu Stanu

Podziękowanie N.O. Prowincjała Ojcu Świętemu

Kraków, 22 lipca 2001

Jego Świątobliwość

Ojciec Święty Jan Paweł II

Watykan

Umiłowany Ojcze Święty,

w imieniu Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych oraz w imieniu Czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej z całej Polski, najserdeczniej dziękuję za Telegram z 11 lipca br., nadesłany przez Sekretariat Stanu na ręce J. Em. Ks. Kardynała Franciszka Macharskiego, w którym Wasza Świątobliwość zapewnił o duchowej łączności z uczestnikami Ogólnopolskich Uroczystości Dziękczynnych za dar Szkaplerza świętego, jakie odbyły się w Sanktuarium Czerneńskim 21 lipca.

Dziękujemy Ojcu Świętemu za słowa pouczenia i zachęty do autentycznej pobożności maryjnej, a przede wszystkim za dar Apostolskiego Błogosławieństwa i za osobiste świadectwo nabożeństwa szkaplerznego Następcy św. Piotra. Telegram Ojca Świętego został odczytany na rozpoczęcie uroczystej liturgii jubileuszowej, podczas której szczególnie modliliśmy się za Namiestnika Chrystusowego. Liturgii tej, która zgromadziła około 8 tysięcy wiernych, przewodniczył – w koncelebrze z czternastoma Biskupami (w tym jednym z Białorusi i jednym z Węgier, karmelitą bosym), licznymi kapłanami (zwłaszcza Wyższymi Przełożonymi Zakonnymi) – J. Em. Ks. Kardynał Franciszek Macharski.

W Telegramie Waszej Świątobliwości znajdujemy życzenie „aby pokolenie czasów nowej ewangelizacji, wzorem minionych pokoleń, wyrastających z duchowości Karmelu, kształtowało swoje życie wzorując się na postawie Maryi (...), i było poświęcone Bogu w modlitwie i czynach, otwarte na przyjęcie Chrystusa i Jego Ewangelii, posłuszne natchnieniom Ducha Świętego”. Zapewniam Ojca Świętego, że Krakowska Prowincja Karmelitów Bosych uczyni wszystko, aby to życzenie stało się rzeczywistością.


Klękając przed Chrystusowym Namiestnikiem i czyniąc się wobec Waszej Świątobliwości wyrazicielem wdzięczności wszystkich uczestników uroczystości z Czernej za dar Apostolskiego Błogosławieństwa, całuję ze czcią pierścień Rybaka i przekazuję wyrazy ustawicznej, modlitewnej pamięci o Ojcu Świętym także w imieniu naszych drogich Sióstr Karmelitanek Bosych. 

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD

Prowincjał Krakowskiej Prowincji

Karmelitów Bosych
List Ojca Świętego do N.O. Prowincjała

Castel Gandolfo, 28 lipca 2001 r.

Przewielebny

O. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD

Prowincjał Krakowskiej Prowincji

Karmelitów Bosych

ul. Glogera 5;  31-222 KRAKÓW

Czcigodny Ojcze Prowincjale,

przyjąłem z wielką radością relację z Ogólnopolskich Uroczystości Dziękczynnych, które z okazji Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego odbyły się 21 lipca br. w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej i św. Rafała Kalinowskiego w Czernej. Za ten szczególny dar Matki Jezusa, który - jak to już wielokrotnie wyznałem - sam noszę od mojej młodości, dziękowałem wraz z wami i byłem duchowo u stóp Czerneńskiej Pani, przyozdobionej w 1988 r. moimi papieskimi koronami. Cieszę się, że uroczystości te zgromadziły wraz z Biskupami, Kapłanami i Wyższymi Przełożonymi rzesze wiernych z całej Polski, praktykujących nabożeństwo szkaplerzne.

Nabożeństwo to „stało się skarbem dla całego Kościoła. (...) W znaku Szkaplerza zawiera się sugestywna synteza maryjnej duchowości, która ożywia pobożność ludzi wierzących, pobudzając ich wrażliwość na pełną miłości obecność Maryi Dziewicy i Matki w ich życiu” (Opatrznościowe wydarzenie łaski, nr 4-5).

Wszystkim czcicielom Matki Bożej Szkaplerznej w Polsce, a przede wszystkim ojcom i braciom karmelitom bosym, stróżom Czerneńskiego Sanktuarium szkaplerznego życzę, aby celebrowanie jubileuszowych uroczystości dopomagało im we wzrastaniu w miłości do Maryi i promieniowaniu w świecie obecnością tej Niewiasty milczenia i modlitwy, wzywanej jako Matka miłosierdzia, Matka nadziei i łaski (por. tamże, nr 6).

Ojcu Prowincjałowi, kapłanom, braciom i siostrom zakonnym oraz wszystkim pielgrzymującym do Czerneńskiego Sanktuarium udzielam z głębi serca mojego Apostolskiego Błogosławieństwa.

Jan Paweł II

Papież

Przesłanie Nuncjusza Apostolskiego

Warszawa, 3 maja 2001

Przewielebny

O. Szczepan T. Praśkiewicz

Prowincjał OO. Karmelitów Bosych

ul. Z. Glogera 5;  31-222 Kraków

Przewielebny Ojcze Prowincjale,

Droga Wielka Rodzino Karmelitańska,

Dziękuję za zaproszenie, jakie otrzymałem od Ojca Prowincjała, by w duchu dziękczynienia, razem z Wami, świętować Jubileusz 750-lecia daru Szkaplerza Karmelitańskiego. Skoro fizycznie nie mogę być obecny, duchowo jestem z Wami. Ojców Karmelitów Bosych, gospodarzy Sanktuarium w Czernej i wszystkie Rodziny Karmelitańskie, gorąco i serdecznie pozdrawiam.

W modlitwie dziękuję za te „magnalia Dei” – wszystkie dzieła Boże, jakie dokonały się i ciągle dokonują się poprzez Szkaplerz, który dla was wiernych, jak sami piszecie, jest: „wielkim darem miłości”, „światłem w chaosie życia”, „pomocą i obroną”, „szkołą, drogą i nadzieją”, „drogą do zjednoczenia z Bogiem”.

Jubileusz ten u początku stulecia i trzeciego tysiąclecia, w które wkroczyliśmy, jest darem Bożej Opatrzności. Stwarza Wam bowiem sposobność do rachunku sumienia w kontekście Wielkiego Jubileuszu i do wyrażenia dziękczynienia za otrzymane łaski. Zapraszam do wsłuchania się w głos Ojca Świętego Jana Pawła II, zawarty w Liście Apostolskim Novo millennio ineunte: „Idźmy naprzód z nadzieją! Nowe tysiąclecie otwiera się przed Kościołem niczym rozległy ocean, na który mamy wypłynąć licząc na pomoc Chrystusa. Syn Boży z miłości do człowieka przyszedł na świat dwa tysiące lat temu, także dzisiaj prowadzi swoje dzieło, musimy mieć przenikliwy wzrok, aby je dostrzec, a nade wszystko wielkie serce, abyśmy sami stawali się Jego narzędziami”. Kierując naszą uwagę ku Maryi Namiestnik Chrystusowy dodaje: „Wielokrotnie w minionych latach przedstawiałem Ją i przyzywałem jako «Gwiazdę nowej ewangelizacji». I dzisiaj wskazuję na Nią jako promienną Jutrzenkę i niezawodną Przewodniczkę na naszej drodze” (nr 58).

Idąc w nowe czasy, z odwagą i gorliwością wpatrujcie się w Maryję, która na jednej ręce trzyma i wskazuje Jezusa, a drugą ręką podaje Szkaplerz. O duchowe siły i dynamizm apostolski modlę się z Wami i dla Was.

Z okazji uroczystego Jubileuszu, całej Rodzinie Karmelitańskiej z serca błogosławię.

Abp Józef Kowalczyk

Nuncjusz Apostolski
Orędzie Prymasa Polski

Warszawa, dnia 21 kwietnia 2001 r.

Przewielebny

O. Szczepan T. Praśkiewicz OCD

Prowincjał Zakonu Karmelitów Bosych

ul. Glogera 5;  31-222 Kraków

Czcigodny Ojcze Prowincjale,

Drodzy Czciciele Matki Bożej Szkaplerznej,

Jubileusz 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego skłania do refleksji nad miłością Boga do człowieka wyrażającą się w ciągłym staraniu o jego zbawienie. Przez wieki historii Kościoła Opatrzność Boża przez pośrednictwo Matki Najświętszej dawała i daje wskazania dotyczące kroczenia drogami Bożymi z jednoczesnym zapewnieniem o Bożej na nich opiece.

Wizje szkaplerzne św. Szymona Stocka, które leżą u podstaw obchodzonego jubileuszu, zaowocowały przez stulecia licznymi nawróceniami i ciągłymi szeregami ludzi, którzy oddają się pod szczególną opiekę Maryi, przyjmując na siebie obowiązek noszenia Szkaplerza oraz wypełniania związanych z nim zobowiązań moralnych. Fundamentem tego kultu Najświętszej Maryi Panny jest Jej Boże Macierzyństwo. Ta, która swoim płaszczem opieki obejmuje wszystkie dzieci Boga oddane Jej pod krzyżem przez naszego Zbawiciela, pełni w tym duchowym wysiłku szczególną rolę. Mając na uwadze Szkaplerz, który jest znakiem przynależności i wierności, zwracamy się do Niej z prośbą o szczególne wstawiennictwo. Jej wyjątkową rolę w zbawczym dziele przypomina niejednokrotnie Ojciec Święty. W sposób szczególny wyraził to w swojej encyklice Redemptoris Mater: „Właśnie na tej drodze – pielgrzymce Kościoła poprzez przestrzeń i czas, a bardziej jeszcze poprzez dzieje ludzkich dusz, Maryja jest obecna jako błogosłwiona, która uwierzyła, jako ta, która szła naprzód w pielgrzymce wiary, uczestnicząc jak żadne inne stworzenie w tajemnicy Chrystusa” (nr 25). 
Z tej wyjątkowej okazji, jaką jest 750-lecie Szkaplerza karmelitańskiego, serdecznie życzę, by obchodzone uroczystości były źródłem odnowionej wiary, a Rodzina Szkaplerzna poszerzała się ku chwale Boga i dla osobistego zbawienia. Przez wstawiennictwo Matki Najświętszej proszę o potrzebne łaski i Bożą opiekę.


W miłości pasterskiej z serca błogosławię

ks. Józef kard. Glemp

Prymas Polski

2. PRZEMÓWIENIA WPROWADZAJĄCE  I POWITALNE

Powitanie Ks. Kard. Mariana Jaworskiego - (Czerna, 16 lipca 2001)

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD 

Prowincjał Krakowskiej Prowincji 

Karmelitów Bosych

Przystępujemy do sprawowania Najśw. Eucharystycznej Ofiary w tym szczególnym miejscu i w tym wymownym i jedynym dniu 750-lecia daru Szkaplerza św., otrzymanego 16 lipca 1251 r. przez św. Szymona Stock, generała Zakonu Karmelitańskiego. Uciekamy się, śladem naszych praojców, pod ten płaszcz macierzyńskiej opieki Matki Najświętszej. I cieszymy się, że naszej Eucharystii przewodniczy Jego Eminencja ks. kard. Marian Jaworski, arcybiskup metropolita lwowski obrządku łacińskiego: Eminencjo, najdostojniejszy księże Kardynale, witamy księdza Kardynała wśród nas! Witamy w Czernej, pod czułym okiem naszej Szkaplerznej Matki i przy grobie św. Rafała Kalinowskiego! Wita księdza Kardynała tutejsza wspólnota zakonna ze swym przeorem - o. Albertem Wachem i wita nasza Krakowska Prowincja Karmelitów Bosych. Witają księdza Kardynała zgromadzeni tu kapłani, zwłaszcza z miejscowego dekanatu z ks. dziekanem Janem Kopytko, a także kapłani zakonni, na czele z ks. Edwardem Wanatem, wiceprowincjałem XX. Salwatorianów. Witają liczne siostry zakonne, zwłaszcza ze zgromadzeń karmelitańskich, wita Świecki Zakon Karmelitański, witają Bractwa Szlaplerzne; witają księdza Kardynała czernianie i pielgrzymi.

I witamy księdza Kardynała, jako szczególnego czciciela Chrystusowej Matki i przywołujemy na pamięć te chwile, w których właśnie tu, w Czernej, w 1984 r., jako dopiero co konsekrowany biskup, administrator apostolski w Lubaczowie, choć przez nas nazywany już wtenczas arcybiskupem lwowskim, sprawował ksiądz Kardynał wśród nas swoje biskupie prymicje. Cieszymy się, że są z nami organizatorzy tychże prymicji, tj. o. prof. Benignus J. Wanat, ówczesny prowincjał i o. Bronisław Tarka, wówczas przeor czerneński. Wasza Eminencja prosił nas wtenczas o to, abyśmy tutaj w Czernej modlili się, aby dane było księdzu Kardynałowi, tak jak biblijnemu Jozuemu, przekroczyć ten symboliczny Jordan, ten kordon, nie pozwalający mu zasiąść na tronie arcybiskupów lwowskich w katedrze Gwiazdy Lwowa, Matki Boskiej Łaskawej, wsławionej ślubami Jana Kazimierza. I my, Eminencjo, modliliśmy się o to i śpiewaliśmy tutaj uroczyste „Te Deum laudamus” za wskrzeszenie organizacji kościelnej na Ukrainie i za objęcie przez księdza Kardynała lwowskiej archidiecezji z jej umęczonym, ale wiernym Ludem Bożym. I skoro tylko otrzymaliśmy wiadomość, że Ojciec Święty Jan Paweł II, sędziwy Piotr naszych dni i wielki czciciel Szkaplerznej Matki, przyodział Metropolitę Lwowskiego kardynalską purpurą, zaprosiliśmy Waszą Eminencję do Czernej z prymicjami kardynalskimi, które właśnie teraz się realizują.

Eminencjo, nie możemy dziś nie wyrazić wobec księdza Kardynała naszej wdzięczności za to, że jako Metropolita Lwowski i jako Przewodniczący Konferencji Episkopatu Ukrainy pozostaje ksiądz Kardynał wielkim czcicielem Matki Bożej Szkaplerznej, czczonej w karmelitańskim berdyczowskim sanktuarium jako „Królowa i Ozdoba Stepów Ukrainy, wzgórzy Podola i Wołyńskich lasów, przecudowna w szkaplerznym obrazie Maryja” - zgodnie ze słowami starej pieśni, śpiewanej do dziś także po ukraińsku: okrasa ta ochoronyca ukrainskich zemel. Przecież dzięki poparciu księdza Kardynała Kongregacja Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów pozwoliła w 1998 r. na rekoronację kopii berdyczowskiego obrazu, poświęconego wcześniej w Krakowie - też dzięki zainteresowaniu Waszej Eminencji - przez Ojca Świętego w kościele św. Jadwigi. Dzięki Tobie, Eminencjo, Prymasie Ukrainy - bo dla nas nim jesteś - liturgiczna agenda łacińskiego Kościoła na Ukrainie, wydana w tym roku z  „imprimatur” i ze słowem wstępnym Waszej Eminencji, zamieszcza przedruk naszej, czerneńskiej nowenny szkaplerznej i modlitwy do św. Rafała Kalinowskiego, dostosowanych do sytuacji berdyczowskiej. Więcej, dzięki poparciu księdza Kardynała, przed berdyczowską ikoną szkaplerzną, przed kilkunastoma zaledwie dniami, sprawował pierwszą Eucharystię na ziemi ukraińskiej, na kijowskim aerodromie „Czajka” sam Chrystusowy Namiestnik, Ojciec Święty Jan Paweł II.

Siostry i Bracia, pielgrzymi i czernianie, których serdecznie witam i pozdrawiam wraz z waszymi kapłanami! Siostry i bracia w powołaniu zakonnym i karmelitańskim! Wielki poprzednik naszego drogiego księdza Kardynała na stolicy arcybiskupów lwowskich, beatyfikowany we Lwowie 26 czerwca i ukazany nam przez Ojca Świętego jako patron i orędownik - arcybiskup Józef Bilczewski, napisał w jednym z listów pasterskich, że „Maryja dała na pochód dziejowy naszemu narodowi trzy bezcenne dary: w ręce włożyła różaniec, pierś okryła Szkaplerzem, a usta wypełniła pieśnią maryjną”. I my dzisiaj wyśpiewujemy maryjną pieśń uwielbienia Boga - Magnificat, dziękując właśnie za dar Szkaplerza. A z tej odpustowej i jubileuszowej Eucharystii, o przewodniczenie której prosimy Waszą Eminencję, pragniemy wynieść lekcję odnowionej pobożności szkaplerznej, aby stała się ona, jak napisał w swym apostolskim liście sam Ojciec Święty, „czymś trwałym i aby nadawała stały kierunek naszemu chrześcijańskiemu postępowaniu, opartemu na zasłuchaniu się, na wzór Najśw. Dziewicy Maryi, w Boże słowo i wcielaniu go w codzienne życie (por. nr 5). 

Słowo Kustosza Sanktuarium czerneńskiego - (Czerna, 21 lipca 2001) 

o. Albert St. Wach, OCD

Bardzo serdecznie i gorąco witam Was wszystkich na III Ogólnopolskim Spotkaniu Czcicieli M. B. Szkaplerznej, które w tym roku obchodzimy w ramach wielkiego Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza karmelitańskiego. Witam i pozdrawiam wszystkie przybyłe grupy pielgrzymkowe z całej Polski, wszystkich kapłanów, Siostry zakonne i osoby świeckie. Witam całą Rodzinę Karmelitańską, wszystkie jej gałęzie: Ojców Karmelitów, Ojców reprezentujących Prowincję Warszawską i naszych Ojców i Braci ze wszystkich klasztorów z Polski i zagranicy. Witam Siostry karmelitanki instytutów agregowanych do Karmelu: SS. Karmelitanki Dz. J. wszystkich trzech prowincji, SS. Karmelitanki Misjonarki, SS. Karmelitanki Misjonarki Terezjanki, SS. Terezjanki, Członkinie Świeckiego Instytutu Karmelitańskiego „Elianum”, Przedstawicielki Zgromadzenia „Jedność” pw. Św. Teresy od Dz. J., Członkinie i Członków Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych z całej Polski, prężnie odradzające się Bractwa Szkaplerzne, wszystkich noszących Szkaplerz karmelitański i wszystkich czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej oraz sympatyków Karmelu i maryjnej duchowości karmelitańskiej. Z tego miejsca pozdrawiam serdecznie obecne z nami duchowo SS. Karmelitanki Bose, którym modlitwom i ofiarom tyle wszyscy zawdzięczamy!!!

Trzecie to już spotkanie czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej, jakie organizujemy w czerneńskim sanktuarium M. B. Szkaplerznej i św. Rafała Kalinowskiego. Pierwsze – jak sobie przypominamy – odbyło się w 1999 r., i było naszym czuwaniem, modlitewnym przygotowaniem w duchu Karmelu, razem z Maryją, do Wielkiego Jubileuszu Chrześcijaństwa... Drugie przeżyliśmy w zeszłym roku, w trakcie samego Jubileuszu, kiedy to przez Maryję zbliżaliśmy się do tajemnicy Wcielenia... Dzisiaj, stojąc na progu Trzeciego Tysiąclecia, celebrujemy w Karmelu jednocześnie swój własny jubileusz, Jubileusz 750-lecia Szkaplerza świętego.

750 lat – to nie bagatela! Rzadko która wspólnota, nawet w Kościele, nie mówiąc już o wspólnotach świeckich, może poszczycić się tak długą i zacną historią! Przechodziła ona, owszem, tak jak każda wspólnota złożona z ludzi, swoje dziejowe burze, ale skoro je przetrwała i dzisiaj z nowym zapałem gotowa jest ponownie wypłynąć na głębię, i tam w ciszy, samotności i milczeniu wypełnić najdrobniejsze nawet polecenia Pana, to znaczy, że musi być w niej coś z Ducha Jezusa Chrystusa, który ją ożywia, napełnia mocą i obdarza boską nadzieją...

Wspólnota ta ma swoją tożsamość, i ma swoją nazwę: jest to Wspólnota Sióstr i Braci Bosych Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel. Jest to jej oficjalna, prawna nazwa. Faktycznie, jesteśmy nie tylko nabożnymi czcicielami, którzy z daleka, z dystansu admirują Matkę Pana, ale jesteśmy Jej siostrami i braćmi... Siostrami i braćmi – powtarzam. Jako siostry i bracia właśnie, wpatrując się w Maryję, pokorną Służebnicę Pańską, i żyjąc z Nią w wielkiej zażyłości, od Niej uczymy się słuchania Słowa Bożego i przyjmowania Go do swojego życia, od Niej uczymy się noszenia tego Słowa i rozważania Go w swoim sercu, od Niej uczymy się pielęgnowania i rozwijania Go na co dzień, i w końcu od Niej, Gwiazdy Nowej Ewangelizacji, uczymy się dzielenia tym Słowem ze wszystkimi, których spotykamy na naszej drodze... Wszystkiego uczymy się od Niej. Słusznie więc możemy powiedzieć: Totus marianus est Carmelus – cały Karmel jest maryjny. Nie jakoby inne zakony lub wspólnoty kościelne nie były maryjne. Cały Kościół przecież w samej głębi jest maryjny. Ale chodzi o to, że tę wrażliwość maryjną my w Karmelu przeżywamy jako istotny wymiar naszego charyzmatu.

Szkaplerz jest jedną z najpopularniejszych form pobożności maryjnej w Kościele. Wiąże się z objawieniem, które według tradycji zakonnej miał św. Szymon Stock, Generał Zakonu, w nocy z 15 na 16 lipca 1251 r., a więc 750 lat temu! Św. Szymonowi ukazała się Matka Bożą, która wskazała mu brązowy Szkaplerz i powiedziała do niego: To będzie dla ciebie i wszystkich karmelitów przywilejem, kto w nim umrze, nie zazna ognia wiecznego.

Szkaplerz, którym przyodziewa nas Maryja, jest znakiem Jej wielkiej miłości do nas, matczynej i siostrzanej zarazem miłości. W znaku Szkaplerza – jak powiada Ojciec Święty Jan Paweł II w wydanym z okazji dzisiejszej rocznicy liście apostolskim skierowanym do całego Karmelu – zawiera się sugestywna synteza maryjnej duchowości, która ożywia pobożność ludzi wierzących, pobudza ich wrażliwość na pełną miłości obecność Maryi Panny Matki w ich życiu. Szkaplerz w istocie jest ‘habitem’. Ten, kto go przyjmuje, zostaje włączony lub stowarzyszony w mniej lub więcej ścisłym stopniu z Zakonem Karmelu, poświęconym służbie Matki Najświętszej dla dobra całego Kościoła (...). Umocnieni słowami Ojca Świętego rozpoczynamy nasze spotkanie, modlitewne spotkanie w duchu Maryi i z Maryją, otuleni Jej płaszczem – Szkaplerzem świętym.

Słowem przewodnim naszego spotkania jest słowo samego Jezusa: Oto Matka twoja, i dopowiedzenie Ewangelisty Jana, który jednocześnie daje nam przykład, jak należy postąpić, gdy słyszymy słowo Jezusa: Odtąd uczeń wziął Ją do siebie. Ileż trzeba czasu, otwartości serca, osobistego zaangażowania, pasji, medytacji, a może i cierpienia, aby zrozumieć słowo Jezusa, skierowane przecież także do mnie: Oto Matka twoja!!! I aby tak jak Jan wziąć tę Matkę do siebie... Duc in altum. „Idź na głębię”!

Program naszego spotkania...

Powitanie Episkopatu i Pielgrzymów - (Czerna, 21 lipca 2001)( 

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD 

Prowincjał Krakowskiej Prowincji 

Karmelitów Bosych

Jeden z wielkich kapłanów Kościoła Krakowskiego, późniejszy zasłużony arcybiskup lwowski, wybitny członek polskiego Episkopatu, beatyfikowany niedawno we Lwowie przez Ojca Świętego Jana Pawła II, arcybiskup Józef Bilczewski, napisał w jednym z listów pasterskich, że „Maryja dała na pochód dziejowy naszemu narodowi trzy bezcenne dary: w ręce włożyła różaniec, pierś okryła szkaplerzem, a usta wypełniła pieśnią maryjną”. Cieszymy się, że kilka dni temu, 16 lipca, tj. dokładnie 750-lecie daru Szkaplerza, następca bł. abpa Józefa Bilczewskiego, Jego Eminencja ks. kard. Marian Jaworski, metropolita lwowski, rozpoczął poprzez Eucharystię sprawowaną w tutejszym czerneńskim sanktuarium szkaplerznym wyśpiewywanie maryjnego, dziękczynnego hymnu uwielbienia Boga - Magnificat za dar Szkaplerza świętego. Dzisiaj cieszymy się, że uroczystościom dziękczynnym za ten dar Maryi, uroczystościom mającym wymiar ogólnopolski, przewodniczy delegacja polskiego Episkopatu. Witamy bardzo serdecznie, jak tylko potrafimy, naszych drogich księży biskupów (...), na czele z Jego Eminencją, ks. kard. Franciszkiem Macharskim, naszym krakowskim arcybiskupem i głównym celebransem! (...) Ks. Kardynał, najdrożsi - a mówię to, gdyż wiem, że jesteście tu z całej Polski, i możecie tego nie wiedzieć, tak jak wiedzą to krakowiacy - był przed trzynastoma laty głównym celebransem uroczystości koronacyjnych naszej Czerneńskiej Szkaplerznej Madonny papieskimi koronami; więcej, nasz drogi Ks. Kardynał przewodniczył też uroczystościom dziesięciolecia koronacji i nadto, przed trzema laty, Ks. Kardynał rozpoczął nasze doroczne, Ogólnopolskie Spotkania Rodziny Szkaplerznej. Cieszymy się więc do potęgi, że nasz najdroższy Ks. Kardynał znowu jest z nami, że przewodniczy naszej modlitwie, i że jest tutaj nie tyle jako gość, lecz raczej jako gospodarz uroczystości, jako pasterz Kościoła lokalnego, na terenie którego znajduje się nasze szkaplerzne czerneńskie sanktuarium, promieniujące szczególnie na tenże lokalny Kościół krakowski i na całą naszą Ojczyznę, jako stolica polskiego Karmelu. (...)

Witamy też najserdeczniej kaznodzieję dzisiejszych uroczystości dziękczynnych, Jego Ekscelencję ks. abpa Stanisława Nowaka, metropolitę częstochowskiego, również bardzo często czerneńskiego pielgrzyma, jakże bardzo rozmiłowanego, jako przybywający spod stóp Jasnej Góry, w duchowości maryjnej. (...)

Witamy księży biskupów ordynariuszy polskich diecezji: Jego Ekscelencję ks. bpa Andrzeja Śliwińskiego z Elbląga, Jego Ekscelencję ks. bpa Jana Bernarda Szlagę z Pelplina, Jego Ekscelencję ks. bpa Antoniego Dydycza z Drohiczyna, Jego Ekscelencję ks. bpa Kazimierza Górnego z Rzeszowa, Jego Ekscelencję ks. bpa Adama Śmigielskiego z Sosnowca. (...)

Zaszczyca nas nadto swą obecnością Jego Ekscelencja ks. bp Kazimierz Wielikosielec z Brześcia, który jest biskupem pomocniczym diecezji pińskiej na Białorusi. (...) Serdecznie witamy! 

Cieszymy się, że są z nami, i gorąco ich witamy, ich Ekscelencje Księży Biskupów: ks. bpa Jana Kopca z Opola, ks. bpa Ryszarda Karpińskiego z Lublina, ks. bpa Pawła Cieślika z Koszalina, ks. bpa Bolesława Taborskiego z Przemyśla, ks. bpa Jana Szkodonia z Krakowa, ks. bpa Albina Małysiaka z Krakowa. (...)

Pozwólcie najdrożsi, że teraz przywitam w uniwersalnym języku Kościoła naszego zakonnego współbrata, delegata episkopatu karmelitańskiego, ks. bpa Justyna Nandor Takacs z Węgier: valde gavisi sumus, quoniam inter nos, in ista sollemnitate, fratrem nostrum in Carmelo, necnon delegatum episcoporum ex Ordine nostro assumptis, reverendissimum ac eccellentissimum Dominum, Episcopum Albaregalensem (Szekesferherwar) in Hungaria, Patrem Nostrum Justinum a Virgine Carmeli - Nandor Takacs habemus. Magno cum gaudio te, carissime Pater Noster Justine, ex toto corde salutamus. Serdeczne witamy! Salutamus etiam sacerdotes qui tecum ex Hungaria convenuti sunt! (...) In hoc applausu, carissime Pater Noster Justine, simpatiam populi nostri pro natione Hungarica videre potest, quoniam, tamquam proverbium recitat: Polak Węgier dwa bratanki, (...) i do szabli i do szklanki! (...) A przede wszystkim do modlitwy (...) i do prowadzenia autentycznego życia chrześcijańskiego, (...) w przywiązaniu do Kościoła i do jego Pasterzy! (...) Prawda? (...)

Wybaczcie najdrożsi, że przedłużam, ale przecież to wy sami, tymi oklaskami, wytwarzacie taką atmosferę spontaniczności, będącą dowodem, że czujemy się tu w Czernej dobrze! (...) A to dlatego, że jesteśmy jedną wielką rodziną, okrytą tym samy płaszczem opieki - Szkaplerzem naszej wspólnej Matki, Maryi Dziewicy, która jest naszą nadzieją (...).

Witam więc na tej naszej rodzinnej Eucharystii także wikariusza generalnego diecezji łowickiej, ks. prał. Franciszka Augustyńskiego (...).

Cieszymy się też, że jest z nami ks. Kazimierz Kwiatkowski ze Lwowa, osobisty delegat ks. kard. Mariana Jaworskiego! (...)

Witam nadto delegację Zarządu Generalnego i Kurii Generalnej naszego Zakonu z Rzymu, tj. definitora generalnego - o. Ulricha Dobhan i prokuratora generalnego - o. Rafaele Mendoza, oraz sekretarzy generlnych, ojców Ernesta Zielonkę i Andrzeja Szewczyka. Benvenuti tutti quanti! (...)

Witam nie mniej serdecznie o. prowincjała Polskiej Prowincji Karmelitów z klasztoru na Piasku w Krakowie - o. Leszka Pawlaka z licznymi współbraćmi, spośród których chcę wymienić imiennie ojca Jamesa Boyce z Prowincji Waszyngtońskiej (...). Welcome to Fr. James Boyce from Washington Prowince (...).

Witam delegację Prowincji Warszawskiej naszego Zakonu, na czele z o. Piotrem Neumanem - delegatem ojca prowincjała i radnym Prowincji - o. Janem Brzaną (...).

Witam wszystkich Wyższych Przełożonych Zakonnych, którym przewodzi o. Czesław Parzyszek, prowincjał Warszawskiej Prowincji Księży Pallotynów, przewodniczący Konferencji Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich w Polsce i wczorajszy solenizant. Ad multos annos! (...) Cieszymy się, że jest z nami o. Marek Szeliga, opat oo. benedyktynów z Tyńca. Serdecznie witamy! (...)

Napawa nas radością fakt, że są z nami tak liczni kapłani i współbracia zakonni. Nie sposób wszystkich wyliczyć. Pozdrawiamy przede wszystkim kapłanów - proboszczów parafii p.w. Matki Bożej Szkaplerznej w całej Polsce, przybyłych ze swymi wiernymi (...); pozdrawiamy księży dekanatów Krzeszowice i Trzebinia (...). Dostrzegam nadto wielu kapłanów z Krakowa, dziękuję za obecność i czynię to na ręce proboszcza królewskiej katedry wawelskiej - ks. inf. Janusza Bielańskiego (...). Piknie witomy kaplanow ze Slovenska! (...) Witamy też kustoszy Sanktuariów Maryjnych! (...).

Witam Współbraci z naszych klasztorów w Polsce i poza nią, głównie misjonarzy z Afryki: o. Jana Kantego Stasińskiego, o. Kamila Ratajczaka, o. Bartłomieja Kurzyńca (...). Witam delegatów Kolegium Mięzynarodowego „Teresianum” w Rzymie, współbraci Franciszka Woźniaka i Romana Dubla (...). Witam przedstawiciela delegatury generalnej w Izraelu - o. Arkadiusza Ochałka, a także delegatury prowincjalnej na Ukrainie - o. Eugeniusza Morawskiego i wspólnoty w Niemczech - o. Mariana Sopatę! (...)

Cieszę się, że jest tutaj w pełnym składzie Rada Prowincjalna, na czele z o. wiceprowincjałem Wiesławem Kiwiorem (...). Witam obecnych wśród nas byłych i bardzo dla tego sanktuarium zasłużonych przeorów czerneńskich: o. Benignusa Wanata, o. Krzysztofa Twarowskiego, o. Bronisława Tarkę (...).

Witam kleryków, alumnów seminariów i nowicjuszy wielu zakonów (...)

Witam jakże bardzo licznie zgromadzone siostry zakonne, nierzadko ze swymi Wyższymi Przełożonymi. Nie potrafię wymienić wszystkich imiennie. Proszę wybaczyć! (...). Dostrzegam jednak m. Narcyzę Chmura, przełożoną generalną Sióstr Karmelitanek Dzieciątka Jezus i m. Damianę Kiliańską, przełożoną generalną Sióstr Terezjanek. Radujemy się z ich obecności (...)

Najdrożsi, tuż po przywitaniu sióstr zakonnych pragnę zaznaczyć, że nie ma wśród nas fizycznie obecnych, ale są tutaj obecne duchowo i trwają z nami zjednoczone w modlitwie nasze drogie, klauzurowe Siostry Karmelitanki Bose z całej Polski, a nawet i spoza Polski, bo i ze Słowacji, i z Ukrainy, i z Islandii, i z Norwegii, i z Niemiec, i z Kazachstanu, i z Betlejem, gdzie przecież polskie karmelitanki bose założyły swoje klasztory i zapewniają o ich duchowej łączności z nami. Serdecznie pozdrawiamy je z tego miejsca jako szczególne czcicielki Matki Bożej Szkaplerznej (...).

Witam także członkinie i członków Instytutów Świeckich, Świeckiego Zakonu Karmelitańskiego, stowarzyszeń karmelitańskich, grup modlitewnych, a przede wszystkim bractw szkaplerznych (...); witam wszystkich stanowiących zaangażowany laikat karmelitański oraz przedstawicieli Związku Sybiraków, któremu patronuje św. Rafał Kalinowski (...).

Witam przedstawicieli władz państwowych i samorządowych, zwłaszcza naszego powiatu krakowskiego, z jego starostą - panią Renatą Godyń-Swędzioł i miejscowej gminy Krzeszowice z p. Wiesławem Jagiełło - burmistrzem i panią Martą Sobczyk - przewodniczącą Rady Miejskiej (...). Jest nam bardzo miło, że są z nami władze samorządowe papieskiego miasta Wadowice, z panią burmistrz Ewą Filipiak i panem wiceburmistrzem Marianem Sołtysiewiczem - posłem na sejm R.P. (...).

Witamy też i dziękujemy za zaangażowanie w przygotowanie i w przebieg uroczystości panu inż. Jackowi Gryga, dyrektorowi powiatowych dróg publicznych i panu płk. Andrzejowi Płatkowi, komendantowi policji w Krzeszowicach (...).

Witam i dziękuję za zainteresowanie się naszymi uroczystościami przedstawicielom agencji prasowych, rozgłośni radiowych i telewizji (...).

Pozdrawiam i dziękuję Czerneńskiej Straży Pożarnej za pełnienie służby porządkowej (...); pozdrawiam was i dziękuję wam mieszkańcy Czernej i Czatkowic za wasz twórczy wkład w przygotowanie tych uroczystości. Czynię to na ręce pana sołtysa Józefa Kota (...).

Witam serdecznie wszystkich przyjaciół i dobrodziejów tego klasztoru i sanktuarium: osoby i instytucje zaangażowane w renowację Drogi Krzyżowej, inżynierów, architektów i wykonawców (...).

Pozdrawiam i dziękuję w końcu wam, drodzy Współbracia tego czerneńskiego konwentu, na czele z o. przeorem Albertem Wachem, o. Włodzimierzem Tochmańskim - rzecznikiem prasowym Prowincji za przygotowanie tych uroczystości i nadanie im tego rozgłosu i tej rangi, których jesteśmy świadkami (...).

Witam was wszystkich, Siostry i Bracia, Czernianie i Pielgrzymi, i zapraszam do owocnego udziału w tej duchowej uczcie, jaką po raz kolejny zgotowała nam Matka Chrystusa, która okrywa nas płaszczem swej opieki, Szkaplerzem świętym, i która, jak niegdyś w Kanie Galilejskiej, mówi nam dziś, zgromadzonym w tej Kanie Czerneńskiej: „Zróbcie tak jak On, mój Syn, wam powie” (J 2,5).

I proszę was, najdrożsi, nie lękajcie się tych wiszących nad nami chmur. Znajdujemy się bowiem na czerneńskiej Górze Karmel, a na Karmelu nie może zabraknąć chmury. Przecież to ze wzgórza Karmelu prorok Eliasz wyprosił obfity deszcz dla przygnębionej posuchą ziemi, a w tej chmurce, w tym obłoku, który wznosił się z morza - jak to usłyszymy w dzisiejszej liturgii słowa - dostrzegł symbol Dziewicy mającej porodzić - Maryi z Góry Karmel, którą dzisiaj czcimy, a która w Chrystusie przyniosła nam obfity deszcz łaski. Oddajmy się pod matczyny płaszcz Jej opieki i za Jej wstawiennictwem prośmy dobrego Boga, by oczyścił swoją łaską nasze serca i dopomógł nam w tej Najświętszej Ofierze godnie uczestniczyć. I niechaj w jej uczestnictwo wprowadzi nas telegram samego Ojca Świętego, który zostanie teraz odczytany.

3. HOMILIE
Homilia wygłoszona podczas Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego 
w Zamartem, 7 lipca 2001 r.

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD 

Prowincjał Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych

„Błogosławione łono, które Cię nosiło i piersi, które ssałeś” 

(Łk 12,27)

Czcigodny Ojcze Prowincjale,

Drodzy Współbracia w kapłaństwie i w ślubach zakonnych,

Siostry i Bracia w powołaniu karmelitańskim,

Uczestnicy III Kongresu Prowincjalnego Świeckiego Zakonu,

Siostry i Bracia w Chrystusie, Czciciele Matki Bożej Szkaplerznej, 
tutejsi Parafianie i Pielgrzymi.

„Błogosławione łono, które Cię nosiło i piersi, które ssałeś” (Łk 12,27). Odczytany przed chwilą fragment Ewangelii świętej przytacza nam słowa, jakże trafne, jakże podyktowane głęboką intuicją; słowa wypowiedziane spontanicznie przez jedną z kobiet, jedną z wielu osób tworzących tłum wsłuchujący się w nauczanie Jezusa; słowa wywyższające, błogosławiące, uwielbiające Jego Matkę, Maryję z Nazaretu: „Błogosławione łono, które Cię nosiło i piersi, które ssałeś” (Łk 12,27). Słowa wreszcie, które przyciągają uwagę nie tylko słuchającego tłumu, ale i samego Pana Jezusa, który nie tylko je potwierdza, ale i pogłębia, i w jakiś sposób tłumaczy: „Owszem, ale błogosławieni są również ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je” (Łk 11,28). Słowa Pana Jezusa pieczętują słowa kobiety z tłumu, to prawda, ale równocześnie nie pozwalają one zredukować wielkości Matki Najświętszej – jak to stwierdzają egzegeci – do faktu czysto biologicznego, podkreślonego przez spontaniczny okrzyk kobiety; nie pozwalają one zredukować wielkości Maryi wyłącznie do faktu noszenia w swym łonie i wydaniu na świat Syna Bożego. Wielkość Matki Najświętszej, w świetle słów Pana Jezusa, owszem, polega na tym, że nosiła Go Ona w swym łonie, że wydała Go na świat, że Go wykarmiła, ale polega też przede wszystkim na tym, że Ona słuchała, kontemplowała słowo Boże i zachowywała je.

Nie wolno nam przeoczyć, że nasz fragment Ewangelii zaczerpnięty jest ze św. Łukasza, a właśnie św. Łukasz zaznacza w swej Ewangelii, i to aż dwukrotnie, że Matka Najświętsza kontemplowała ustawicznie sprawy Boże, zachowując je w sercu swoim. Przypomnijmy sobie choćby scenę z groty betlejemskiej, kiedy to przychodzą do żłóbka pasterze i oddają pokłon narodzonemu Dziecięciu. Maryja patrzyła na to wszystko, i – jak zaznacza Ewangelista – „zachowywała wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu” (Łk 2,10). Podobnie widzimy Matkę Bożą po powrocie z Jerozolimy, po odnalezieniu dwunastoletniego Jezusa, który powiada że powinien być w sprawach Ojca swego. „I Maryja – podkreśla św. Łukasz – chowała te wszystkie słowa w swoim sercu” (Łk 2,51).

Najdrożsi, jawi się nam zatem ewangeliczna postać Maryi Dziewicy, Matki Boga i naszej, jako Tej, która wsłuchuje się w Boże słowo, która je medytuje, która je kontempluje, która je zachowuje w swoim sercu, i która oczywiście wciela je w życie. Postać Maryi, czy też postawa Maryi jakże cenna, jakże droga dla duchowości Karmelu, od najwcześniejszego zarania jego dziejów. Pierwsi pustelnicy karmelitańscy, gdy na przełomie XII i XIII wieku rozpoczynali życie eremickie u źródła Eliasza na Górze Karmel, a którym reguła nakazywała „dniem i nocą rozważać słowo Boże i czuwać na modlitwach”, nie znaleźli sobie lepszego wzoru do naśladowania, niż Ona, Najświętsza Dziewica, Służebnica Pańska, pierwsza i najdoskonalsza Uczennica Chrystusa, jak Ją nazywają Ojcowie Kościoła i Papieże naszych dni (por. Marialis cultus, nr 35), która przecież kontemplowała ustawicznie Boże słowo. Dla niej poświęcili swoją pierwotną kaplicę na Górze Karmel, Ona stała się, od zarania dziejów Zakonu, ich Patronką, ich Królową, ich Matką, więcej – ich Siostrą. Nazywali się przecież i do dziś się nazywają, lub lepiej, do dziś w oficjalnych dokumentach Kościoła my karmelici jesteśmy nazywani Braćmi Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel.

Karmel, od zarania swoich dziejów, cały był i pozostaje maryjny: totus Carmelus marianus est – głosi znana sentencja. I Maryja Dziewica, Królowa i Matka karmelitów, przyszła im z pomocą, gdy Zakon znalazł się w biedzie. Otóż gdy Saraceni zajęli Ziemię Świętą, eremici z Góry Karmel musieli udać się na tułaczkę i szukali wsparcia, szukali pomocy: najpierw na Cyprze, a potem w Anglii i w Europie kontynentalnej, pełnej wtenczas klasztorów różnych zakonów. Niełatwo było karmelitom osiedlić się w nowych warunkach; niełatwo było im z eremitów przekształcić się, dostosować się do stylu życia zakonów żebrzących. I wydawało się nawet, że Zakon Karmelu zostanie rozwiązany. I wtenczas – powtarzam – przyszła karmelitom z pomocą Najświętsza Dziewica Maryja, ich Królowa i Matka, ich Siostra; ta sama, którą ich duchowy wódz, prorok Eliasz z Góry Karmel widział w swej proroczej wizji w obłoku wznoszącym się z morza po latach suszy, jak to przypominało nam dzisiejsze pierwsze czytanie. Ta sama, która w Chrystusie przyniosła całej ludzkości obfity deszcz łaski. Modlił się do Niej, zrozpaczony trudną sytuacją Zakonu, jego generał, św. Szymon Stock, słowami tego hymnu, który przed chwilą został odśpiewany w czasie naszej uroczystej liturgii: prosił Maryję o pomoc, o wstawiennictwo. Wołał do Niej: 

„Kwiecie Karmelu, śliczna Winnico,

Tylko Ty jesteś, splendorze nieba,

wieczną Dziewicą.

O Matko słodka, piękna jak zorza,

dla karmelitów ześlij ratunek,

o Gwiazdo Morza!”


I, moi Drodzy, jak podaje tradycja, otrzymał wtenczas, tj. przed 750-ciu laty, szczególny znak i gwarancję opieki Maryi w postaci daru św. Szkaplerza, tego kawałka sukna, która ma tak głęboką i symboliczną wymowę. Kto przyobleka Szkaplerz – jak nam przypomniał Ojciec Święty w tegorocznym Przesłaniu Szkaplerznym – zawiera przymierze z Maryją (nr 5); powinien zatem przyoblec samego siebie cnotami Najświętszej Dziewicy, a przede wszystkim kontemplować na Jej wzór Boże słowo, rozważać je, wcielać je w swoje codzienne życie i wnosić tym samym Jezusa w życie świata, tak jak wniosła Go w życie świata Ona sama.

Siostry i Bracia. Gromadzimy się dziś tu w Zamartem, na tym miejscu uświęconym od dawnych czasów kultem Bogurodzicy, w tutejszym klasztornym kościele, który od kilku lat przekształca się w Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej, a w ubiegłym roku poświęcono w nim płaskorzeźbę Szkaplerznej Matki. Gromadzimy się pod czułym okiem jej macierzyńskich opieki, aby podziękować jej za dar Szkaplerza, otrzymany przed 750 laty. Dar tak bardzo prosty, ale dar – powtarzam – o bardzo głębokiej wymowie teologicznej. Ten dar, najdrożsi, ten kawałek sukna, ta szata otrzymana jako znak opieki od Matki Chrystusa, zawiera szczególną symbolikę, potwierdzoną przez Urząd Nauczycielski Kościoła, jako jego sakramentale.

Już w Starym Testamencie ubiór, szata, były symbolem Bożych dobrodziejstw, opieki Opatrzności oraz mocy udzielonej człowiekowi posłanemu przez Boga. Specjalna szata Józefa była symbolem miłości jego ojca do niego (Rdz 37,3); płaszcz darowany przez Jonatana Dawidowi był symbolem przyjaźni (1Sm 18,4). U Izajasza czytamy: „Ogromnie się weselę w Panu, dusza moja raduje się w moim Bogu, gdyż mnie przyodział szatą zbawienia i okrył mnie płaszczem sprawiedliwości” (61,10). Kiedy zaś Eliasz został wzięty do nieba, wówczas zrzucił swój płaszcz Elizeuszowi i w ten sposób duch mistrza przeszedł na ucznia (por. 2Krl 2,14).

W Nowym Testamencie nawet frędzle płaszcza Jezusa dotknięte z wiarą przekazują dobroczynną moc (Mk 5,25). Św. Paweł wielokrotnie przedstawia życie w Chrystusie jako przyoblekanie się w Niego (Rz 13,14; Ga 3,27), przyoblekanie się w ucznia Jezusa. Także habit zakonny, którego Szkaplerz jest przecież częścią, w sposób szczególny oznacza naśladowanie Jezusa i jest znakiem konsekracji, na wzór Maryi, która według słów Magisterium Kościoła była pierwszą i najdoskonalszą uczennicą Jezusa (Marialis cultus, 35), pierwszą osobą konsekrowaną (Redemptionis donum, 17).

Wymowa Szkaplerza, tej poświęconej szaty, tego habitu karmelitańskiego, jest naprawdę wielka. Jedna część Szkaplerza opada bowiem na naszą pierś, okrywa nasze serce. Oznacza to, że nasze serca mają bić wespół z sercem Maryi, w rytmie bicia Jej Niepokalanego Serca; że mają one bić dla Chrystusa i dla bliźnich; że te nasze serca mają być otwarte na natchnienia Ducha Świętego, tak, jak było na nie otwartym serce Maryi z Nazaretu.

Druga część Szkaplerza opada na nasze barki, na nasze plecy. Oznacza to, że nasze trudy, nasze wysiłki, nasze cierpienia, nasze krzyże musimy łączyć z trudami i cierpieniami Maryi, Tej, która jako Współodkupicielka szła wiernie za Chrystusem od betlejemskiej groty aż po szczyt Golgoty. 

„Kto przyjmuje Szkaplerz – napisał nam Ojciec Święty – zostaje wprowadzony do ziemi Karmelu, aby kosztować jej owoców oraz doświadczać słodkiej i macierzyńskiej obecności Maryi w codziennym trudzie i by wewnętrznie przyoblekać się w Jezusa Chrystusa” (nr 5).

Tak Najdrożsi! Szkaplerz pozostając ciągle na naszych barkach przypomina nam o naszej chrześcijańskiej i maryjnej tożsamości, przypomina nam czyimi jesteśmy dziećmi i jaką mamy w Niebie Matkę i Królową. Przypomina nam on Jej słowa wypowiedziane niegdyś w Kanie Galilejskiej: Zróbcie wszystko, cokolwiek On, mój Syn, wam powie (J 2,6). I tak jak wypowiedziała Ona te słowa przed prawie dwoma tysiącami lat tam, w Kanie Galilejskiej, także samo powtarza je Ona dziś do nas, zebranych w tej Kanie swojego tworzącego się nowego Sanktuarium Szkaplerznego w Zamartem: Zróbcie wszystko cokolwiek Syn wam powie! (por. J 2,6). A Pan Jezus – jak to słyszeliśmy w dzisiejszej Ewangelii – pragnie, abyśmy słuchali Jego słów, abyśmy je rozważali i abyśmy wcielali je w nasze codzienne życie: „Błogosławieni, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je” (Łk  11,28).

Wsłuchujmy się zatem w Boże słowo, rozczytujmy się w Ewangelii, prowadźmy życie godne uczniów Chrystusa. A Ona, Szkaplerzna, nasza Królowa, Matka i Siostra, niech nam będzie wzorem. „Błogosławieni – parafrazujmy jeszcze raz te słowa dzisiejszej Ewangelii – którzy tak jak Ona, tak jak Maryja, słuchają słowa Bożego i zachowują je” (por. Łk 11,28). 

Amen.

Homilia wygłoszona na zakończenie Nowenny Szkaplerznej 
w klasztorze karmelitów bosych w Czernej, 15 lipca 2001 r(. 

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD 

Prowincjał Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych

„Idź, i ty czyń podobnie” (Łk 10,37)

Czcigodny Bracie Jubilacie,

Drodzy Solenizanci: Ojcze Włodzimierzu i Siostro Bonawenturo,

Drodzy Współbracia i Siostry w Karmelu,

Siostry i Bracia w Chrystusie,

Nasza ziemska rzeczywistość pełna jest różnorakich znaków i symboli. Mogą one przekazywać pewną informację lub dotykać nas na poziomie uczuć, jak np. flaga narodowa, na widok której budzą się w nas uczucia patriotyczne, lub uśmiech, który jest wyrazem przyjaźni, podana dłoń, będąca wyrazem zgody, lub kwiat ofiarowany kobiecie, odbierany jako znak miłości... 

W 1942 r. pewien znak, szczególny znak uratował życie biednemu żydowskiemu młodzieńcowi, Oswaldowi Rufeisenowi, późniejszemu naszemu znanemu Współbratu – śp. o. Danielowi od Najśw. Serca Pana Jezusa, którego autobiografia, pod wymownym tytułem Połknąłem haczyk Królowej Karmelu ukazała się niedawno i cieszy się dużym zainteresowaniem. A było to tak: tenże biedny, liczący wtenczas 20 lat Oswald Rufeisen, zdradzony wobec Gestapo za ratowanie wiosek żydowskich na Białorusi przed pacyfikacją, ukrył się w stodole u Sióstr Zmartwychwstanek w Mirze.

(Dziś – wspominam to tylko na marginesie – tak dużo mówi się i pisze się o jednej tylko stodole, w której byli Żydzi, i mówi się, że Polacy ich zamordowali. A dlaczego milczy się o wielu innych stodołach, w których Polacy, nawet z narażeniem własnego życia Żydów ratowali? Wspomniał te inne stodoły kilka dni temu – to też wymowny znak – nie kto inny, ale ambasador Izraela w Polsce! A nie wspomniał ich ten, kto winien bronić interesów narodowych, skoro pełni najwyższy urząd w państwie... Jedną z takich stodół była właśnie owa stodoła w Mirze).

Siostry nie pozwoliły jednak, aby stodoła pozostawała długotrwałym mieszkaniem dla ukrywającego się Oswalda; zaprosiły go pod dach swojego domu, graniczącego z siedzibą samej Gestapo, i by nie dać możliwości dla jakichkolwiek podejrzeń, oblokły go nawet w swój zakonny habit! Oblokły w habit żydowskiego młodzieńca, aby uratować jego życie. Dlaczego to uczyniły? Bo otrzymały znak! Pisze o nim o. Daniel, jakkolwiek bardzo skrótowo, w swej autobiografii (zdaje się na str. 121). Osobiście opowiadał mi to nieco szerzej. Mianowicie, jak sam mi to mówił, Siostry obawiały się nieproporcjonalnych represji ze strony Niemców w razie wykrycia przez nich faktu ukrywania Oswalda w domu zakonnym. I chciały zapytać proboszcza o radę co czynić. Gdy jednak poszły na sumę do kościoła usłyszały perykopę ewangeliczną o miłosiernym samarytaninie, tę samą, którą słyszeliśmy przed chwilą, tę samą, chyba jedną z najpiękniejszych stronic Ewangelii, której tekst rozbrzmiewa dziś we wszystkich kościołach świata. I był to dla nich znak! Ten szczególny znak, który sprawił, że zaniechały zaplanowanego spotkania z proboszczem, bo urzeczone przykładem dobrego samarytanina i Jezusowymi słowami „idź, i ty czyń podobnie” (Łk 10,37), odczytały je właśnie jako znak, i tak jak samarytanin podał rękę człowiekowi wpadłemu w ręce zbójców, tak one podały rękę Oswaldowi, który wkrótce odkrył Chrystusa, przyjął chrzest, a potem i kapłaństwo w Zakonie Karmelitańskim, stając się swoją osobą znakiem sprzeciwu wobec sceptyków, znakiem Bożego miłosierdzia, znakiem pośrednictwa Maryi Dziewicy w życiu Kościoła i w życiu poszczególnych osób; znakiem pośrednictwa Tej, której haczyk połknął jak ryba haczyk wędki, i nigdy go nie wypuścił: „połknąłem haczyk Królowej Karmelu”.

Siostry i Bracia! Znak, to pewna rzeczywistość wskazująca nam na inną, niewidzialną, głębszą i nieuchwytną zmysłami rzeczywistość, i to zarówno na płaszczyźnie materialnej jak i nadprzyrodzonej, religijnej. Bo rzeczywistość religijna też pełna jest znaków i symboli. Zresztą sam Bóg od zarania dziejów objawiał się człowiekowi posługując się znakami, jak chociażby znakiem obłoku i ognia, które wskazywały na Jego obecność podczas wędrówki Narodu wybranego przez pustynię; znakiem tęczy, który po zakończeniu potopu był wyrazem przymierza z ludem, znakiem gwiazdy, która prowadziła do Betlejem Mędrców ze Wschodu.

Do podobnych znaków należą krzyżyki i różnego rodzaju medaliki noszone przez nas na piersiach. Jednym z takich znaków, bardzo rozpowszechnionym w Kościele i noszonym przez samego Ojca Świętego, jest Szkaplerz karmelitański. Chyba nikomu z Was zgromadzonych tutaj, Siostry i Bracia, nie muszę tłumaczyć jak on wygląda, jakie są jego początki. Jednak wypada mi o nim mówić z dwóch powodów: ta Eucharystia jest uwieńczeniem nowenny szkaplerznej w tutejszym sanktuarium i jest także wigilijną Eucharystią jutrzejszego odpustu szkaplerznego, który przygotuje nas do centralnych, ogólnopolskich uroczystości dziękczynnych za dar Szkaplerza, jakie odbędą się w najbliższą sobotę; uroczystości, w których pod przewodnictwem Episkopatu będziemy dziękować za ten dar Maryi, ten znak Jej opieki, w 750-lecie jego otrzymania.

Szkaplerz, jak każdy ze znaków i symboli, dlatego, że jest czymś żywym, potrzebuje ciągłej odnowy, inaczej może on obumrzeć. Obumrzeć tzn. utracić kontakt z doświadczeniem początków, co w przypadku Szkaplerza, było odczuciem opieki Maryi nad Karmelitami i potęgi Jej wstawiennictwa dla naszego zbawienia. Jednak ta relacja z Maryją – co przypomniał nam Ojciec Święty w swoim tegorocznym jubileuszowym Przesłaniu Szkaplerznym – jest obustronna: my otrzymujemy od Niej opiekę, ale jesteśmy zobowiązani do naśladowania Jej w drodze do Jej Syna Jezusa Chrystusa. Dla noszących Szkaplerz – mówi Papież – „nabożeństwo do Matki Najświętszej nie może ograniczać się tylko do modlitw i hołdów składanych Jej przy określonych okazjach, ale powinno (...) nadawać stały kierunek chrześcijańskiemu postępowaniu” (nr 5). 

Mamy więc, jako czciciele Matki Bożej Szkaplerznej, nadawać stały maryjny kierunek naszej chrześcijańskiej egzystencji; mamy niejako w naszym życiu odtwarzać postawy Maryi: Jej rozmiłowanie się w Bożym słowie, Jej uległość wobec Bożej woli, Jej altruistyczną służbę drugim. Jeśli tak uczynimy – a znak Szkaplerza, który przyjęliśmy ustawicznie nam o tym przypomina – powinniśmy być wierni duchowemu testamentowi Maryi, który stanowią Jej słowa wypowiedziane w Kanie Galilejskiej: „zróbcie wszystko cokolwiek On, mój Syn, wam powie” (J 2,5); słowa, które otrzymują niejako pieczęć, potwierdzenie samego Boga Ojca, który podczas Teofanii na Górze Tabor, gdy pozwala Jezusowi, swemu Synowi doświadczyć swego bóstwa, daje też słyszeć swój głos Stwórcy: „To jest Syn mój umiłowany, w którym mam upodobanie, Jego słuchajcie”(Mt 17,5).

Siostry i Bracia: słuchajmy więc Jezusa, czyńmy to, co On nam nakazuje. Przypomina nam o tym Szkaplerz, ten niepozorny kawałek materiału, znak i symbol, który nie może zatracić swej pierwotnej wymowy i znaczenia.

A Jezus stawia nam dziś przed oczy najważniejsze przykazanie, przykazanie miłości, przedstawione wyraziście w opowieści o dobrym samarytaninie. Czyż nie podejmiemy jego przykładu? „Idź, i ty czyń podobnie” (Łk 10,37) – powiedział Jezus uczonemu w Prawie; czyń tak, jak uczynił ów samarytanin.

Siostro i Bracie, „idź, i ty też czyń podobnie”. Zobowiązuje cię do tego także  Szkpalerz, który nosisz na twych barkach! Czyń tak, jak uczynił ów samarytanin, czyń tak, jak uczyniły Siostry Zmartwychwstanki z Miru, które uratowały Oswalda Rufeisena, czyń tak, jak przez 50 lat swojego zakonnego życia w Karmelu, za które dziękuje dziś Bogu, czynił – o czym dobrze wiedzą współbracia tego konwentu – br. Bernardyn Berka, nasz dostojny jubilat, za którego modlimy się podczas tej Eucharystii. Więcej, on czynił to bez rozgłosu, w cichości i skrytości, w cierpieniu i pracowitości, których owocem jest m.in. muzeum nazwane jego imieniem – Muzeum br. Bernardyna, w którym zgromadził wiele pamiątek świadczących o jego przywiązaniu do Zakonu, w którym Maryja, przed 50. laty okryła go znakiem Szkaplerza, tj. znakiem swej opieki, i w którym mógł realizować swoje altruistyczne i służebne powołanie.

Siostry i Bracia! Nie lekceważmy nigdy znaków, jakimi Bóg posługuje się dla naszego zbawienia. Nie lekceważmy żadnego ze znaków materialnych, a tym bardziej znaków nadprzyrodzonych, jak nie zlekceważyły znaku, przykładu samarytanina Siostry Zmartwychwstanki z Miru. Nie lekceważmy znaku Szkaplerza, tj. znaku naszej przynależności do Maryi. Przyodziani tym znakiem, i świadomi faktu, że wzywa nas on do prowadzenia autentycznego życia chrześcijańskiego, idźmy przez życie i czyńmy podobnie jak stawiony nam dziś przed oczy ewangeliczny samarytanin.

Siostro i Bracie, kimkolwiek jesteś: jubilacie Bernardynie, solenizancie Włodzimierzu, solenizantko Bonawenturo! Siostro i Bracie: Stanisławo Józefo, Katarzyno, Janie, Mikołaju, Wojciechu! Siostro i Bracie, mieszkańcu Czernej i pielgrzymie: idź, i ty czyń podobnie! (Łk 10,37). Idź, bądź dla innych znakiem, że Jezus żyje i zbawia świat. Amen.

Homilia wygłoszona podczas Sumy Odpustowej 
w klasztorze karmelitów bosych w Czernej, 16 lipca 2001 r(. 

J. Em. Ks. Kard. Mariana Jaworski 

Arcybiskup Metropolita Lwowski obrządku łacińskiego

Umiłowani w Chrystusie Panu!

Postawmy sobie dzisiaj pytanie i starajmy się na nie odpowiedzieć, co to znaczy, że Zakon Ojców Karmelitów jest Zakonem Maryjnym i na czym zasadza się kult Matki Bożej z Góry Karmel. 

Wiemy, że początki Zakonu sięgają życia eremitów, którzy osiedlili się w początku średniowiecza na Górze Karmel. Dlaczego właśnie tam? Szli za św. prorokiem Eliaszem, prorokiem pustelnikiem, prorokiem dziewiczego życia, chcąc poświęcić swe życie tak, jak on modlitwie i szukaniu Pana Boga, a drogę do tego wskazywała im Maryja. Tak jak słyszeliśmy w pierwszym czytaniu, w obłoku, który dostrzegł prorok Eliasz i który był zapowiedzią deszczu po okresie długiej suszy, prorocy eremici dostrzegali obraz Matki Najświętszej, która była zapowiedzią, Jutrzenką, jak słyszeliśmy, Źródła wszelkich łask dla człowieka. Stąd więc od samego początku czuli się związani z Matką Najświętszą. To Ona ich wprowadziła do pełni życia, jakim jest Jezus Chrystus. Tej szczególnej opieki Matki Najświętszej doznali oni, kiedy uciekając przed Saracenami, schronili się w Europie i trzeba było na nowo zagwarantować tożsamość Zakonu, jako Zakonu Maryjnego, i równocześnie otrzymać aprobatę od soboru. Matka Najświętsza, która była od początku tego Zakonu, okazała swoją macierzyńską opiekę nad nim i pozwoliła zachować jego identyczność i jego tożsamość. Na czym polega ta cześć Matki Najświętszej w Zakonie karmelitańskim? Dlaczego Ona jest opiekunką i najlepszą drogą do Jezusa Chrystusa?

Zakonnicy Karmelu chcą się przyodziać w Maryję, chcą odzwierciedlić Jej życie przez zatopienie się na Jej wzór w Bogu, w słowie Bożym i równocześnie w tym życiu, tak jak Matka Najświętsza była dla Apostołów, dla uczniów Chrystusa,  dla tych, którzy są Ludem Bożym. Chcą przyodziać się w Maryję, idąc przede wszystkim za naśladowaniem tego Jej wtopienia się w życie modlitwy, życie kontemplacji, o którym mówi nam Ona sama, a raczej mówi Ewangelista. 

Od samego początku, od zwiastowania przez Archanioła Gabriela, a potem przez wydarzenia związane z narodzinami i pokłonem pastuszków, po tym, jak Symeon i Anna  objawili to, co także spotka i Ją. W tym nadmiarze wydarzeń czytamy, że Ona zachowywała wszystkie te słowa w swoim sercu i rozważała je. Co to znaczy? 

Matka Najświętsza, zanim zostały spisane Ewangelie, w tych faktach, w których była uczestniczką, Ona najgłębiej starała się zrozumieć zamysł Boży. Można powiedzieć, że całe jej życie w Nazarecie, to życie naznaczone codziennością, było równocześnie naznaczone tą kontemplacją, tym zastanawianiem się w Bogu, co to wszystko znaczy. Była - można powiedzieć - Tą jedną z pierwszych kontemplatyczek, była jedną z pierwszych tych mistyczek, która najgłębiej sięgała w tę rzeczywistość, której Pan Bóg powierzył to zadanie. Starała się rozumieć, Synu cóżeś nam uczynił, starała się pojąć to, zanim wyda jakiś sąd. Ale, Drodzy Bracia i Drogie Siostry, to wchodzenie w życie Pana Jezusa przez rozważanie tego, co było do Niej skierowane, sprawiło głębokie życie wiary, polegające na tym, że Ona widziała, rozpoznawała to, czego nawet Apostołowie nie mogli rozpoznać. Ona nie odeszła od krzyża, ale ona także kiedy Apostołowie zastraszeni byli w Wieczerniku, Ona w tym duchu głębokiej wiary i nadziei, razem z nimi przewodniczyła i modliła się o dary Ducha Świętego i tym sposobem Ona wskazywała drogę wszystkim, jak mają iść, ażeby spotkać Jezusa Chrystusa. To jest życie modlitwy, które polega na tym, że to wszystko, co jest nam ofiarowane przez objawienie, staramy się jak najbardziej zrozumieć, poznać, ażeby dopiero wtedy mogło rozpalić się nasze serce prawdziwą miłością Pana Boga, czcią do Niego i życiem z wiary.

W dzisiejszym liście czytamy: Będą rozważali prawo, słowo Pańskie, trwając na modlitwie. I na tym polega przede wszystkim ta Maryjność Zakonu Karmelitańskiego. I można coś więcej powiedzieć. Można powiedzieć, że tutaj dopiero pełniej rozumiemy, dlaczego Maryja jest Drogą do Jezusa Chrystusa, że przez Nią idziemy do Chrystusa Pana. Jeżeli ktoś nie przybierze tej pokornej postawy pochylenia się nad słowem Bożym i wsłuchiwania się w nie, nie dojdzie do tego zjednoczenia z Chrystusem, jakie stało się udziałem Matki Najświętszej. To pochylenie się w duchu modlitwy nad słowem Bożym, nad rzeczywistością, która nam jest dana w Chrystusie Panu, stanowi treść życia Zakonu Karmelitańskiego i jak wiemy, zaowocowało ono tak samo pięknymi owocami świętości, zaowocowało pięknem.

W teologii mistycznej, w teologii życia duchowego mówi się o: św. Janie od Krzyża, św. Teresie Wielkiej, św. Teresie od Dz. Jezus. Jakże znamienne jest, że wszystkie te wielkie postacie zostały ozdobione tytułami doktorów Kościoła. I pomyślmy. Święty Jan od Krzyża i dwie niewiasty św. Teresa Wielka i św. Teresa od Dz. Jezus, przyozdobione tytułami doktorów kościoła, nie tymi, które nadają uczelnie, ale tymi, które nadaje Kościół, ze względu na szczególne znaczenie kształtowania duchowości Ludu Bożego, ze względu na szczególne owoce, które ich nauka, doktryna przynosi. To wszystko są owoce właśnie tego powołania, tego charyzmatu Zakonu Ojców Karmelitów. Jeżeli patrzymy na to, równocześnie widzimy, że to życie także owocuje w posłudze Ludowi Bożemu. Ile owoców odnowienia religijnego przychodzi właśnie przez tę pokorną posługę ojców i tak samo przez posługę sióstr karmelitanek bosych, które przekazują to wszystko, co zostało im dane w tym ich własnym poszukiwaniu Pana Boga. 

Ojciec Święty w swoim liście Na początek trzeciego tysiąclecia mówi nam, że wszyscy mamy kontemplować Oblicze Pana Jezusa pochylając się w duchu wiary nad Ewangelią, nad tą nauką, która została nam przekazana po to, ażeby to Oblicze Jezusa Chrystusa zajaśniało przed nowymi pokoleniami. 

Drodzy Bracia i Drogie Siostry, to jest właśnie zadanie, które na swój sposób od wieków podejmują czciciele Matki Bożej Szkaplerznej, kontemplując Oblicze Jezusa Chrystusa. Tylko na tej drodze mogą stać się Jego wiarygodnymi świadkami i pokazać jednocześnie drogę Matki Najświętszej jako drogi naszego spotkania z Jezusem Chrystusem. Tylko na tej drodze my dzisiaj, Drodzy Bracia i Drogie Siostry, my dzisiaj chcemy Panu Bogu za ten dar charyzmatu karmelitańskiego dziękować Bogu. 

Dzisiejsze uroczystości, które teraz obchodzimy, są związane z 750-leciem Szkaplerza świętego. Zakonnicy karmelitańscy od samego początku traktowali habit jako suknię Matki Najświętszej, która miała wyrażać to, co stanowi ich wnętrze. My wiemy, że nie da się naprawdę oddzielić ubioru, od tego, co jest we wnętrzu człowieka. Inaczej to nie jest ubranie, tylko przebranie się. Jeżeli Ojcowie Karmelici od samego początku traktowali swoją szatę jako szatę Matki Najświętszej i Szkaplerz jako szczególny Jej znak, to chodziło o to, że to miało wyrażać ich sposób życia w naśladowaniu Matki Najświętszej - tak jak powiedziałem - przez to wnikanie w słowo Boże i trwanie na modlitwie. 

Jeżeli to rozumiemy i zdajemy sobie sprawę dlaczego Szymon Stock, Generał Karmelitów, otrzymał w objawieniu niejako poświadczenie, że ci, którzy będą nosić Szkaplerz Matki Najświętszej, mogą być pewni swojego zbawienia. To nie jest magia, ale pewność, jeżeli ktoś naprawdę stara się o to, ażeby szata, którą przyjmuje odzwierciedlała jego życie. Jeżeli ta szata ma świadczyć o bliskości z Matką Najświętszą i o wybraniu sposobu Jej życia, to trzeba powiedzieć, że nie może być pewniejszego znaku zbawienia jak ten, kiedy my naprawdę idziemy za Matką Najświętszą i trwamy na modlitwie, kontemplując to wszystko, co dane nam jest w Chrystusie Jezusie, a potem oczywiście rozpaleni tą miłością Bożą staramy się prowadzić życie z wiary.

Drodzy Bracia i Drogie Siostry! Myślę, że za Szkaplez karmelitański, za charyzmat Zakonu Maryjnego, Zakonu Matki Bożej z Góry Karmelu, za wszystkie owoce świętości nam trzeba składać, jak powiedziałem, gorące wyrazy wdzięczności, ale równocześnie, rozumiem, że Szkaplerz, że Matka Boża z Góry Karmelu ukazuje nam drogę do Jezusa Chrystusa, do pełnego spotkania z Nim.

Trzeba, Drodzy Bracia i Drogie Siostry, ażebyśmy naprawdę rozumieli znaczenie modlitwy, trwania na modlitwie, które polega na tym, że staramy się za sprawą Ducha Świętego zrozumieć coraz głębiej wydarzenia i słowa Boże, które nam zostały ofiarowane. Starajmy się iść więc tą drogą, może coraz bardziej starając się o to, ażeby odczytywać Ewangelie święte razem z Matką Najświętszą, żeby rozumieć, że nie ma prawdziwego chrześcijaństwa, prawdziwego życia w Bogu, bez fundamentu, którym jest modlitwa i zrozumienie na modlitwie prawa Bożego. Tak jak Ojciec Święty powiedział w Novo millenio ineunte, kontemplujmy Oblicze Jezusa Chrystusa. To jest nasze zadanie. Mamy stać się świadkami dla nowych pokoleń, a możemy się stać nimi tylko wtedy, kiedy pójdziemy za Matką Najświętszą, gdy będziemy rozważali wszystkie bogactwa, które nam są dane. Amen.

Homilia wygłoszona podczas Ogólnopolskich Uroczystości Jubileuszowych 
daru Szkaplerza świętego w klasztorze karmelitów Bosych w Czernej, 
21 lipca 2001 r.(
J. E. Ks. Abp Stanisław Nowak

Metropolita Częstochowski

Wielka Rodzino Karmelitańska, Czciciele Matki Bożej Szkaplerznej, Drodzy Pielgrzymi!

Z wielkim przejęciem przeżywamy ten jubileusz 750-lecia Szkaplerza św. Dokładnie z 15 na 16 lipca 1251 roku miało miejsce objawienie szkaplerzne. Święty Szymon Stock z Aylesford, karmelita, otrzymał łaskę wizji. Matka Boża ubrana w brązową suknię, w biały płaszcz, stanęła przed nim. Dała mu do rąk szatę. Przyjmij, - powiedziała do niego - tę szatę, to będzie dla ciebie i wszystkich karmelitów przywilejem. Kto w nim umrze, nie zazna ognia piekielnego.

Szymon, który przeżywał wtedy wraz ze swoim Zakonem, którego był generałem, trudności wielkie, z ogromną ufnością przyjął od Maryi ten dar. I tak rozpoczęła się historia Szkaplerza Świętego, która trwa już 750 lat. 

Z tym wydarzeniem sprzed 750 laty łączy się najściślej jeszcze inne objawienie szkaplerzne, a mianowicie to, jakie miał papież Jan XXII 3 marca 1322 roku. Otrzymał wtedy jakby dalszy ciąg tej ogromnej łaski Bożego miłosierdzia. Matka Boża miała mu obiecać, że przybędzie do tych, którzy oczekują na pełnię zbawienia, którzy przebywają w czyśćcu. Przybędzie szybko z tą pełnią zbawienia w pierwszą sobotę po śmierci. Przyjdzie, by wprowadzić do nieba. Oczywiście, przy tej okazji wskazała na pewne uwarunkowania: modlitwa, godziny kanoniczne, małe oficium (to było zamieniane na cześć różańca świętego), wskazała na konieczność wstrzemięźliwości dwa razy w tygodniu, wstrzemięźliwości od mięsa w środy i soboty, i przede wszystkim wskazała na wielkie wymagania moralne, na czystość według stanu. 

Papieże późniejsi potwierdzali te wizje, zwłaszcza papieże żyjący w XVI i XVII wieku: Grzegorz XIII, Paweł V, a także papieże XX wieku: Pius XI, Pius XII, Paweł VI, i nasz umiłowany Ojciec Święty Jan Paweł II. Wszyscy ci papieże wypowiadali się z wielką mocą, z wielką wiarą o  noszeniu Szaty Maryi, Szkaplerza Świętego. Możemy powiedzieć, że to objawienie Maryjne dane 750 lat temu Świętemu Szymonowi jest jakby wciąż w historii potwierdzane. Matka Boża w Lourdes swoje bardzo ważne przekazy daje w Uroczystość Matki Bożej z Góry Karmel. Podobnie w Fatimie. A czy dla nas nie jest znakiem i to, że 16 lipca 1981 roku po tym straszny wypadku na Placu Świętego Piotra, które miało miejsce 13 maja tego roku nastąpiło wielkie uzdrowienie, poprawa zdrowia. I tak Ojciec Święty Jan Paweł II doznał łaski Tej, którą tak bardzo czci, której nosi Szkaplerz. Wspominamy to cudowne wydarzenie z życia Ojca Świętego Jana Pawła II, a mianowicie Jego obecność w Wadowicach. Tam w czasie VII pielgrzymki do Polski powiedział wtedy: Ja od młodzieńczych lat wędruję w duchu do tego miejsca szczególnego kultu Matki Bożej Szkaplerznej, które wywierało tak wielki wpływ na duchowość Ziemi Wadowickiej. Sam wyniosłem z tego miejsca wiele łask, za które dziś dziękuję Bogu. A Szkaplerz do dzisiaj noszę. Tak, jak go przyjąłem u karmelitów na Górce, mając kilkanaście lat. A Szkaplerz do dzisiaj noszę. Tak, jak go przyjąłem u karmelitów, mając kilkanaście lat. Noszą Szkaplerz wielki: karmelici, karmelitanki – wielka rodzina karmelitańska - w różnych odcieniach. Noszą szatę, szatę, która osłania całe ciało, osłania barki, przypomina im, że mają walczyć, jak Eliasz o Boga, o Jego chwałę. Mają być nieustępliwi i mocni, w walce z Baalami - nowoczesnym pogaństwem. Nosimy także Szkaplerz my, my wierni, Chrystusowi ludzie, chrześcijanie, ochrzczeni, nasi rodzice wpisywali nas do Szkaplerza Świętego, śpiesząc się, by jak najprędzej po I Komunii świętej w jakiś sposób znaleźć się w tej rodzinie. I nosimy ten Szkaplerz, Szkaplerz – symbol, skrócony: kawałki materiału połączone tasiemkami. Nosimy może medalik szkaplerzny, bo św. Pius X dał na to pozwolenie, żeby zamiast Szkaplerza z materiału, można było nosić Szkaplerz metalowy. 

Nosimy ten znak naszego oddania Matce Bożej. Jest to znak miłości zbawiającej i dlatego na tym naszym Szkaplerzu, który my nosimy, jest wizerunek Najświętszego Serca Jezusowego. Bóg – Miłość, Bóg w tajemnicy serca, Bóg idący w kierunku naszego serca, dobywający się wciąż do naszego serca. Bóg – Miłość, Bóg – Odkupiciel. 

Z drugiej strony naszego medalika szkaplerznego, jest zawsze obraz Matki Bożej z Góry Karmel, Matki Bożej, która przyodziewa św. Szymona, a on wyciąga ręce do Niej. 

Nosimy więc znak oddania się Maryi, a zarazem znak tego naszego otwarcia się na to, czemu pośredniczy Maryja. 

Spójrzmy na nasz Szkaplerz, spójrzmy najpierw na pierwszą stronę tego naszego Szkaplerza. Jezus! Ten, który jest Jeden z Ojcem, który żyje dla Ojca, Bóg Miłość. On kładzie się na nasze serca. Ta Miłość Boga zaistniała w historii zbawienia od samego początku. Księga Rodzaju mówi, że kiedy człowiek zdradził Boga, zgrzeszył i ukrył się. To Bóg nie pozwolił mu na ten pobyt w ukryciu, w tej strasznej samotności, w tym odcięciu się od Boga. Wyszedł Bóg naprzeciw Adama, Bóg szuka Adama. Adamie gdzie jesteś. Gdy go odnajduje, daje mu nadzieję zbawienia. Do szatana, do węża, mówi: kładę nieprzyjaźń między tobą a niewiastą, między twoim potomstwem, a potomstwem jej, Ono, Potomstwo Niewiasty, zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz Mu piętę. I następnie Bóg na przedłużeniu tej cudownej nadziei zbawienia człowieka okrywa nagiego Adama. Sporządza mu szatę. Ta nadzieja zbawienia głoszona jest przez Psalmistę, przez proroków. Słyszeliśmy przed chwilą pierwsze czytanie, które nam mówi o Eliaszu, Eliaszu zatroskanym o chwałę Bożą. Chciał dać współczesnym znak nadziei. Tym znakiem nadziei miał być upragniony deszcz i każe Eliasz słudze swojemu 7 razy wyglądać na tę chmurkę i wreszcie ukazała się chmurka. Prorok mógł powiedzieć do króla Achaba: Szybko wsiadaj na rydwan, bo spadnie wielki deszcz. Widzimy w tym obłoku znak miłosierdzia Bożego, ale znak miłosierdzia Bożego, który do nas przychodzi przez Maryję. 

Jezus - Bóg Wcielony realizuje pełnię miłości miłosiernej. Przyodziewa się szatą krwi w Ogrójcu, zlany krwawym potem, przy biczowaniu okrutnie skrwawiony zlany krwią i wodą, sam przyodziany miłością do końca, przynosi nam miłosierdzie. Doszedł Bóg aż do tego, że się przyodział szatą krwi, którą to krew daje nam zawsze podczas Eucharystii. 

Ojciec Święty jeszcze jako kardynał krakowski, napisał w swoich rozważaniach: Aż dotąd doszedł Bóg, aż do męki, aż do śmierci na krzyżu, aż do Eucharystii. I wciąż ten Bóg idzie w naszą stronę. 

To, co się wydarzyło 750 lat temu, jest niczym innym, tylko znakiem tej niepojętej miłości do człowieka, znakiem zbawienia. Bóg jest Miłością, Bóg nas kocha, Bóg chce nas zbawić. Dlatego obiecuje nam to zbawienie. Św. Szymon otrzymuje tę cudowną wiadomość, nie tylko opieki nad nim i nad Zakonem w życiu doczesnym, ale że zostanie zachowany od potępienia. Wszyscy ci którzy są odziani w Szkaplerz doznają zbawienia. Niewątpliwie, teologicznie rzecz ujmując, zdanie szokujące i objawienie jako takie bardzo szokujące, ale czy wolno wątpić w miłosierdzie Boże bez granic? Przecież tyle razy Chrystus powiedział, że idzie do nas z miłością, że przynosi dla nas zbawienie. Przede wszystkim po to odział się szatą krwi, żebyśmy byli zbawieni. Tak samo i objawienie dane papieżowi Janowi XXII jest szokujące w swojej treści, ale Bóg jest Miłością. Przyjmujemy, przyjmujemy wraz z całym Kościołem, wraz z tymi autorytetami Kościoła, przyjmujemy te obietnice, przyjmujemy Szkaplerz na życie. 

Szkaplerz to znak opieki matczynej, znak tego, że Maryja jest naszą Matką. Przyjmujemy Jej dobroć. Ona jest ogromna. Przyjmujemy płaszcz, ten przywilej, który dotyczy życia przyszłego, który dotyczy nadziei w życiu wiecznym. Nie możemy wzruszyć obojętnie ramionami wobec tej obietnicy właśnie dlatego, że wiąże się ona ze śmiercią człowieka, z jego nadzieją życia wiecznego. Nie możemy pominąć tego objawienie milczeniem. 

Jeden z francuskich myślicieli, kwadrans przed śmiercią, nawracając się, powiedział: We wszystkim innym może być jakowaś maska, wszelako w tej ostatniej roli sam na sam i w cztery oczy ze śmiercią nie ma już co udawać, trzeba gadać ludzkim głosem, trzeba pokazać co tam jest ukryte, na dnie sakwy.

Trzeba przyjąć znaki Bożej nadziei. Szkaplerz chce nas zachęcić, byśmy przyjęli nadzieję w zbawienie. Zbawienie! Bóg chce przede wszystkim od nas tego, byśmy przyjęli Jego zbawienie, żebyśmy wyciągnęli ręce po zbawienie, po miłosierdzie. Tak to uczynił św. Szymon Stock - wyciągnął ręce, puste ręce i otrzymał ten wielki znak nadziei.

Znana jest książka św. Teresy od Dzieciątka Jezus pod tytułem: Le mens vide - Puste ręce. Teresa bowiem powiedziała tak: Gdy będę umierać, stanę przed Bogiem, pokażę Bogu puste ręce i powiem – są puste. Przez całą wieczność jestem gotowa brać, czerpać. Uznano, że to powiedzenie św. Teresy jest genialne i określa właśnie to, czym powinno być chrześcijaństwo w swojej istocie, a winno być przyjmowaniem miłosierdzia Bożego, zbawienia, łaski Bożej. Przypomniał nam to Ojciec Święty w liście – programie na nowe tysiąclecie, gdy mówił w Nuovo millenio ineunte, że należy w życiu uwzględniać pierwszeństwo łaski. Nie to, co ja z siebie wydobędę, co ja wypracuję, ale przede wszystkim to, co Bóg mi daje. Nade wszystko my jesteśmy wobec Boga biorcami. Inaczej nieraz myśli świat.

Przeżyliśmy okres komunizmu, gdzie nieraz mówiono, jak jeden z przedstawicieli tego systemu: Nie szukaj Boga poza lustrem, ani zbawiciela swego poza swymi palcami. I dzisiaj jakże często się mówi, że tylko człowiek jest miarą wszystkiego. Powtarza się za filozofem greckim Protagorasem: Tylko człowiek, tylko to, co on wymyśli, tylko to, co on z siebie wydobędzie. My, wierzący w Chrystusa, wierzący na serio, do końca mówimy po stokroć: Nie! Bóg się liczy, Jego miłosierdzie, Jego łaska. Ponad wszystko On, a my mamy przychodzić do Boga i czerpać to, co On nam daje. Człowiek bez nadziei, nie liczący na Boga, nie liczący na inne życie, jakoś odchodzi od swojej istoty, bo w istocie swojej człowiek za Bogiem tęskni, on nie jest sobą w pełni, gdy przekreśla swoją wieczność, swoje zbawienie, nie jest sobą, gdy wyciąga rękę po lekarstwo, tak zwane lekarstwo, które jest w gruncie rzeczy śmiercią, eutanazją. Człowiek chce żyć na ziemi. Słusznie pisze Marsel: Nadzieja być może stanowi sam ten materiał, z którego uczyniona jest nasza dusza. Nawet Sartr pisał, że: Nadzieja jest częścią człowieka, wychyleniem się człowieka w przyszłość. My jesteśmy ludźmi nadziei, liczymy na Boga, liczymy na Jego miłosierdzie i dlatego chwytamy te wszystkie znaki zbawienia, miłosierdzia, chwytamy się również Szkaplerza Świętego. 

Święty Izaak Syryjczyk z VII wieku napisał: Wszystkie grzechy ludzi są tylko prochem przed obliczem Boga. Wszystkie, poza jednym. Chodzi o grzech oczywisty – nie przyjąć Zmartwychwstałego, nie przyjąć Chrystusa. I oto nasza postawa duchowości szkaplerznej. Czerpanie ze zdroju miłosierdzia Bożego, liczenie na zbawienie, garnięcie się do Boga po to zbawienie i dlatego przyjmujemy też Szkaplerz, nosimy go, nosimy go oczywiście świadomie. Nosimy go tak, jak przystało na ludzi, którzy są istotami rozumnymi, wolnymi.

Nasz mały Szkaplerz ma na drugiej swojej stronie obraz Najświętszej Maryi Panny z Góry Karmel. Jest obraz Matki. Maryja z Jezusem stanęła przed św. Szymonem 750 lat temu, by mu objawić to ogromne miłosierdzie Boże, że ci, którzy będą nosić ten Szkaplerz będą zachowani od potępienia.

Ewangelia dzisiejsza mówi nam, że mamy Matkę. Jezus z wysokości krzyża dał nam Matkę: Oto Matka twoja. Nosząc Szkaplerz przyjmujemy znak Matki, znak Maryi Matki, ale wraz z przyjęciem Maryi, jako Matki, przyjmujemy również znak Maryi, jako Siostry. Pan Jezus, patrząc na swoją Matkę stojącą w tłumie, gdy powiedziano mu o tym, że Matka jego czeka na Niego, chce się z Nim widzieć, powiedział: Kto jest Moją Matką, kto to są Moi Bracia? I pokazał na Lud Boży, zgromadzony, i powiedział: Oto Moja Matka, Moi Bracia, Moje Siostry, i zaraz dodał, patrząc na Matkę: Kto pełni wolę Ojca, ten mi jest Matką, Bratem, Siostrą. Pokazał więc wtedy Pan Jezus, że Jego Matka jest tą Siostrą Ludu Bożego, słuchającego słowa. Ona słucha słowa Bożego i zachowuje to słowo w sercu. Pełni wolę Bożą. Dał więc Pan Jezus nam znak swojej Matki, jako Matki i jako Siostry. Przyjmujemy znak Maryi właśnie jako Tej, która jest naszą Siostrą w tym słuchaniu słowa Bożego i przeżywaniu Ewangelii. Szkaplerz nie jest czymś w rodzaju jakiegoś magicznego znaku, który ocala przed potępieniem, który daje zbawienie. Ten znak zobowiązuje do słuchania słowa Bożego, do pełnienia woli Bożej. Tym, co miało miejsce 750 lat temu, było to jakoś zobrazowane tym, że Matka Boża w brązowej szacie i w białym płaszczu stanęła przed Szymonem i dała mu dokładnie taką samą szatę, tego samego koloru, tego samego kroju. On miał chodzić w tej szarej szacie, w tej brązowej, ziemistej szacie i wszyscy ci, którzy mieli należeć do Jego rodziny. W ten sposób Matka Boża bardzo mocno powiedziała mu, że ma żyć duchem Ewangelii, że między tymi którzy noszą Szkaplerz, a Maryją ma istnieć jakaś ogromna wspólnota życia, wspólnota słowa Bożego i życia według tego słowa. Przyjąć Szkaplerz to znaczy przyjąć ten znak życia wiarą, życia według Ewangelii. 

Taki piękny wiersz znajdujemy u naszego poety ks. Jana Twardowskiego o Matce Boskiej z Warszawy: Matka Boska zna Warszawę, raz stanęła przy Katedrze, lecz Jej ludzie nie poznali, bo nie była cała w srebrze. Miała taką samą chustkę, jak ma twoja biedna matka, tylko w chustce, przy agrafce żuczek drżał, jak ciemna łatka. I na końcu: Kiedy będziesz sam, jak palec, kiedy będziesz błądził w pustce, idź na rynek, może chodzi w swojej bardzo biednej chustce. Chodzić w ubraniu podobnym do ubrania Maryi - to jest nasz program. To jest program tych, którzy żyją Szkaplerzem Świętym. Czynimy taki program. Niech Szkaplerz towarzyszy naszemu życiu, niech on z nami się poci, gdy ciężko pracujemy, niech on będzie znakiem naszej modlitwy. Niech on będzie zawsze z nami, niech przenika naszą codzienność. I właśnie wtedy, gdy życie Maryi przenika ludzką codzienność, jest się w tym świecie Szkaplerza Świętego. W tym świecie obietnic, cudownych, wielkich, bo jest rzeczą niemożliwą, żeby ci, którzy żyją Ewangelią, żyją Jezusem, nie byli zbawieni. Kto żyje Chrystusem, jest w Nim, jest Nim odziany. Kto żyje, jak Maryja Chrystusem, ten jest na trenie, można tak powiedzieć, działania zbawienia. Patrzymy z ufnością w nowe tysiąclecie, idziemy tam z nadzieją. Jesteśmy pewni, że Bóg jest i że Bóg jest Miłością, że jest zbawienie, że jest miłosierdzie i w tej pewności nadziei wyciągamy ręce po Święty Szkaplerz. Będziemy go nosić. Noszę mój Szkaplerz, mówi Ojciec Święty Jan Paweł II. Nosimy i my, i niosąc nasz Szkaplerz na naszej piersi, idziemy za Maryją, Gwiazdą Nowej Ewangelizacji. Idziemy po zbawienie, po miłosierdzie. Matka Boża Szkaplerzna niech nas prowadzi. Amen.
Homilia wygłoszona podczas Szkaplerznej Mszy św. telewizyjnej, transmitowanej przez Telewizję Kraków, z Sanktuarium Miłosierdzia Bożego z Łagiewnik, 27 lipca 2001 r. 

o. Szczepan T. Praśkiewicz, OCD 

Prowincjał Krakowskiej Prowincji 

Karmelitów Bosych

„I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie” (J 19,27)
Umiłowani w Chrystusie Siostry i Bracia, zgromadzeni w tutejszym kościele przy relikwiach św. Fautyny Kowalskiej, a także uczestniczący w tej Eucharystii dzięki przekazowi telewizyjnemu, zwłaszcza chorzy, cierpiący i dotknięci kataklizmem powodzi!

Przed ponad miesiącem, 20 czerwca br., na Ukrainie, gdzie pojechałem by wziąć udział w papieskim pielgrzymowaniu i w Eucharystii Ojca Świętego Jana Pawła II sprawowanej na kijowskim aerodromie „Czajka” przed obliczem Matki Bożej Szkaplerznej w Jej obrazie z berdyczowskiego, karmelitańskiego sanktuarium, odebrałem tragiczny telefon podsekretarza Kurii Prowincjalnej, o. Jerzego Nawojowskiego: w wypadku drogowym pod Elblągiem – mówił mi on drżącym głosem – zginęły dwie karmelitanki bose z klasztoru w Gdyni-Orłowie, udające się na spotkanie z Ekonomem Konferencji Episkopatu Polski, zorganizowane dla ekonomek zakonów żeńskich w Polsce. Czołowe zderzenie na szczycie wzniesienia. Na miejscu zginęła jedna z nich – s. Maria i kierowca – pan Piotr, a godzinę później zmarła w szpitalu druga mniszka – s. Stanisława, trzecia śmiertelna ofiara wypadku. Z drugiego samochodu, dwoje młodych ludzi: chłopak (niestety pod wpływem alkoholu) i dziewczyna - przeżyli. Pijany młodzieniec wyprzedzał z dużą prędkością podczas wjeżdżania na wzniesienie. Na szczycie, gdy zobaczył nadjeżdżający samochód z naprzeciwka, nie było już czasu na jakikolwiek manewr kierownicą... A przed podjazdem na wzniesienie stał znak drogowy zabraniający wyprzedzania w tym miejscu. Młodzieniec nie dostosował się do niego, zlekceważył go. Zlekceważył znak! Dlaczego? Tego nie wiemy!

Siostry i Bracia. Nasza ziemska rzeczywistość pełna jest różnorakich znaków i symboli. Mogą one przekazywać pewną informację, jak ten znak o zakazie wyprzedzania – informował o tym, że możemy niespodziewanie przed nami zobaczyć nadjeżdżający z naprzeciwka samochód i dlatego musimy zostawić wolną część jezdni. Są też inne znaki, które mogą dotykać nas na poziomie uczyć, jak np. flaga narodowa, na widok której budzą się w nas uczucia patriotyczne, lub uśmiech, który jest wyrazem przyjaźni; podana dłoń, będąca wyrazem zgody czy kwiat ofiarowany kobiecie, odbierany jako znak miłości... 

Znak, to pewna rzeczywistość wskazująca nam na inną, niewidzialną, głębszą i nieuchwytną zmysłami rzeczywistość, i to zarówno na płaszczyźnie materialnej, jak i nadprzyrodzonej, religijnej. Bo rzeczywistość religijna też pełna jest znaków i symboli. Zresztą sam Bóg od zarania dziejów objawiał się człowiekowi posługując się znakami, jak chociażby znakiem obłoku i ognia, które wskazywały na obecność Bożą podczas wędrówki Narodu wybranego przez pustynię; znakiem tęczy, który po zakończeniu potopu był wyrazem przymierza z ludem, znakiem gwiazdy, która prowadziła do Betlejem Mędrców ze Wschodu. 

Do podobnych znaków, najdrożsi, należą krzyżyki czy medaliki noszone przez nas na piersiach. Jednym z takich znaków, bardzo rozpowszechnionym w Kościele i noszonym przez samego Ojca Świętego, jest Szkaplerz karmelitański, którego 750-lecie obchodzimy właśnie w tym roku. Gdyby ktoś z was nie wiedział jak on wygląda, pragnę wyjaśnić, że Szkaplerz składa się z dwóch kawałków materiału koloru brązowego lub brunatnego, połączonych dwoma tasiemkami, i nakładany jest on przez głowę, tak, aby jedna jego część opadała na nasze plecy, a druga by pokrywała naszą pierś. Oznacza to, że Matka Boża okrywając nas Szkaplerzem, przyjmuje nas pod płaszcz swej opieki, ale oznacza to także, że my nasze trudy, nasze cierpienia, krzyże naszego codziennego życia, które dźwigamy na naszych plecach, winniśmy łączyć z cierpieniami Maryi i Jej Syna, Jezusa Chrystusa, dla zbawienia świata, co wy, kochani chorzy, wiecie najlepiej. Więcej, część Szkaplerza opadająca na naszą pierś, w której bije nasze serce, przypomina nam, że powinno ono bić w rytmie bicia Niepokalanego Serca Maryi i pałać miłością Boga i bliźnich.

Korzystając więc z okazji pięknego Jubileuszu daru Szkaplerza, i przypomniawszy sobie jego wygląd, zastanówmy się wspólnie nad znaczeniem tego szczególnego znaku matczynej opieki. 

Szkaplerz, jak każdy ze znaków i symboli, dlatego, że jest czymś żywym, potrzebuje ciągłej odnowy, inaczej może on obumrzeć. Obumrzeć tzn. utracić kontakt z doświadczeniem początków, co w przypadku Szkaplerza, było odczuciem opieki Maryi nad Karmelitami i potęgi Jej wstawiennictwa dla naszego zbawienia. Jednak ta relacja z Maryją – co przypomniał nam Ojciec Święty w swoim tegorocznym jubileuszowym Przesłaniu Szkaplerznym (nr 5) – jest obustronna: my otrzymujemy od Niej opiekę, ale jesteśmy zobowiązani do naśladowania Jej w drodze do Jej Syna Jezusa Chrystusa. Jesteśmy zobowiązani do przyjęcia Jej, tak jak to uczynił pod krzyżem umiłowany uczeń - I od tej godziny [...] wziął Ją do siebie – przypomniała nam dzisiejsza Ewangelia (J 19,27). Uczeń wziął do siebie Maryję. I tak stała się Ona dla niego wzorem wierności Jezusowi, bo sama była Mu przecież najwierniejszą: szła z Nim od betlejemskiej groty aż po szczyt Golgoty. Ta Jej postawa stała się postawą ucznia i winna stać się także postawą każdego, kto nosi Szkaplerz. Przyjmując Maryję do siebie, szybko osiągniemy cel naszego chrześcijańskiego życia, tzn. będziemy żyli życiem Jezusa. A na tym opiera się żywotność i ciągła aktualność znaku Szkaplerza. 

Tak Najdrożsi! Właśnie ten element szkaplerznej duchowości podkreślił nam szczególnie Ojciec Święty w swoim, wspomnianym już Przesłaniu Szkaplerznym. Dla noszących Szkaplerz – mówi Papież – nabożeństwo do Matki Najświętszej nie może ograniczać się tylko do modlitw i hołdów składanych Jej w pewnych okolicznościach, ale powinno stanowić «habit», to jest stałe ukierunkowanie ich chrześcijańskiego postępowania (...), co wyraża dar, jaki na krzyżu Jezus uczynił Janowi, a przez niego nam wszystkim, ze swej Matki” (nr 5). 

To słowa Ojca Świętego, który przypomina nam, że Szkaplerz, jeśli jest tak rozumiany, staje się znakiem przymierza z Maryją (nr 5), i że jest on znakiem, który ciągle żyje i odradza się, pomimo nieraz niewłaściwego pojmowania go. Wielu bowiem myśli, że wystarczy założyć go na szyję, a już będzie się mieć zagwarantowane zbawienie. Tym sposobem czynią oni Szkaplerz tylko talizmanem, amuletem, a nie jest to właściwe jego traktowanie. Inni znów w swej codzienności życia przechodzą obok, nie zauważając – a właściwie ignorując – ten, i co gorsza, także inne znaki, którymi obdarza nas Bóg i Matka Najświętsza. To postawa wspomnianego wcześniej młodego kierowcy, który nie dostosował się do znaku drogowego, co okazało się tragiczne w skutkach. 

Z okazji wspaniałego Jubileuszu Szkaplerza, odnówmy nasz stosunek do wszystkich znaków i symboli chrześcijańskich. Bo każdy znak i symbol chrześcijański posiada głęboką wymowę i wszystkie one mają jedyny cel, prowadzić nas do Boga. A znak Szkaplerza przypomina nam, że mamy „wziąć do siebie Maryję”, tak jak uczynił umiłowany uczeń. Weźmy Ją zatem do siebie, naśladujmy przykład Jej życia i wnośmy Jezusa w życie świata, tak jak wniosła Go w życie ludzkości Ona sama. Wnośmy w życie świata orędzie Jego Miłosierdzia, którego świat tak bardzo potrzebuje, co przypomniała nam św. Siostra Faustyna, przy której relikwiach sprawujemy tę Eucharystię.

A Szkaplerz, znak naszej przynależności do Maryi, Matki Miłosierdzia i znak Jej nad nami opieki, który ustawicznie pozostaje na naszych barkach, niech nam ciągle o tym przypomina. Amen! 
Homilia wygłoszona podczas Mszy św. Radiowej, 
transmitowanej przez Pierwszy Program Polskiego Radia z kościoła Krzyża św. 
w Warszawie, 26 sierpnia 2001 r. 

o. Mariusz J. Jaszczyszyn, OCD 

Prowincjał Warszawskiej Prowincji 

Karmelitów Bosych

Fragment dzisiejszej Ewangelii bardzo często słyszymy w sanktuarium Jasnogórskiej Pani, Matki i Królowej. Jako pielgrzymi nawiedzamy to miejsce nie z powodu nagromadzonych tu skarbów sztuki, czy zawartej w nich obrazowej lekcji historii. Wędrujemy na tę Górę po światło, które chcemy ponieść w życie, po wiarę i moc do spełnienia chrześcijańskich i ludzkich powinności, po prawdę, bez której robi się w naszym życiu ciemno. 

Jak każde inne sanktuarium maryjne Jasna Góra głosi Ewangelię o obecności Matki Chrystusa wśród nas. „Maryja, zawsze obecna w dziejach ludzkości i w dziejach Kościoła, jest nam szczególnie bliska w dziejach naszego Narodu. Przeglądając bogate skarby naszych dziejów - widzimy jak Bóg nieustannie działa poprzez pośrednictwo Maryi. Rozumiemy logiczną i psychologiczną potrzebę Jej obecności w dziejach Okupienia - Bożego planu zbawienia. Jest to nie tylko teologiczną wolą Boga objawiającego, ale potrzebą ludzkości, każdego ludzkiego serca.

Przychodzimy na Jasną Górę, aby mówić o wszystkim swojej Matce - Tej, która tutaj ma nie tylko swój obraz, swój wizerunek, jeden z najbardziej znanych i najbardziej czczonych na całym świecie - ale która tutaj w jakiś szczególny sposób jest. Jest obecna. Jest obecna dla wszystkich, dla każdego, który do niej pielgrzymuje choćby tylko duszą i sercem, choćby tylko ostatnim tchnieniem życia, jeśli inaczej nie mogą” (Jan Paweł II, 6.06.1979).

Pielgrzymując na Jasną Górą stajemy przed obrazem, który jest figuralnym wyobrażeniem Matki Pana z Dzieciątkiem na lewym ramieniu. Prawą rękę ma złożoną na piersi. Ale to ułożenie nie jest statyczne. Wyraża się w nim pełen dynamizmu gest, którym wskazuje na Syna.

Maryja milczy, ale samym tym gestem wydaje się powtarzać wciąż na nowo słowa z Ewangelii św. Jana „Zróbcie wszystko cokolwiek wam powie”. Może dlatego cały fragment tej Ewangelii o znaku Kany nazywa się w tym Sanktuarium ewangelią jasnogórską?

Przez ten gest utrwalony na obrazie wskazuje się na misję Maryi Matki Boga, służebnicy Pańskiej, która wszystkich wpatrzonych w siebie odsyła do Jezusa Chrystusa - Boga z nami. Maryja wkłada w wypełnienie tej misji wszystkie swe zdolności, cały geniusz kobiety i matki. Maryja, i dzisiaj, wskazując na Jezusa, mówi do nas: jeżeli chcecie, żeby nastąpił w was cud przemiany, bądźcie otwarci na Chrystusa. On wie co dla was jest najlepsze, czym się macie kierować, co uczynić, abyście stali się wiernymi i dobrymi. 

Maryja, odsyłając nas do Jezusa, nie zostawia nas samych. Wyprasza nam wiele źródeł pomocy - a są to liczne przejawy Jej opieki ukryte w symbolach. Spośród wielu symboli religijnych (różaniec, obrazy, ikony, medaliki) szczególne miejsce zajmuje Szkaplerz.

Rok 2001 jest Rokiem Jubileuszu Szkaplerza świętego, gdyż, jak przekazuje nasza karmelitańska tradycja zakonna, jest to 750 rocznica otrzymania tego daru. Ten dar Matki Bożej został potwierdzony przez Urząd Nauczycielski Kościoła.

Nie będziemy w tej chwili szczegółowo przedstawiać jak nabożeństwo szkaplerzne rozwijało się na przestrzeni wieków. Wystarczy wspomnieć niektóre jedynie wypowiedzi papieży i fakty z najważniejszych objawień maryjnych. 

Papież Pius XII z okazji 700-lecia karmelitańskiego Szkaplerza przedstawia go jako szatę maryjną, jako znak i dowód opieki Maryi, jako wezwanie do intensywnego życia wewnętrznego, jako pamiątkę otrzymaną od Najświętszej Matki. Nie chodzi tu o rzecz małej wagi, lecz o zdobycie wiecznego zbawienia według obietnicy danej przez Najświętszą Maryję Pannę. Nie ulega wątpliwości, że Szkaplerz jest świętą szatą maryjną, znakiem i gwarancją Jej opieki.

Następca Piusa XII, papież Jan XXIII, kiedy był nuncjuszem w Paryżu, powiedział do karmelitów bosych w Avon: „za pośrednictwem Szkaplerza należę do waszej rodziny karmelitańskiej i wielce cenię sobie tę łaskę jako zapewnienie szczególniejszej opieki Maryi”. 

Papież Paweł VI zachęcał również do nabożeństwa szkaplerznego: „Niech wierni cenią sobie praktyki i akty pobożności maryjnej polecane przez Magisterium Kościoła w ciągu wieków, wśród których należy wymienić różaniec i Szkaplerz karmelitański. 

Z kolei Jan Paweł II wielokrotnie dawał świadectwo swojej duchowości maryjnej właśnie poprzez Szkaplerz. Możemy wspomnieć jego wypowiedź i świadectwo z Wadowic podczas ostatniej pielgrzymki do Ojczyzny:

„Ja od młodzieńczych lat wędruję w duchu do tego miejsca szczególnego kultu Matki Bożej Szkaplerznej, które wywierało tak wielki wpływ na duchowość Ziemi Wadowickiej. Sam wyniosłem z tego miejsca wiele łask, za które dziś dziękuję Bogu. A Szkaplerz do dzisiaj noszę, tak jak go przyjąłem u Karmelitów na Górce mając kilkanaście lat.”
Należy również dodać i to, że objawienia maryjne w Lourdes kończą się w uroczystość Matki Bożej Szkaplerznej 16 lipca 1858 roku. W Fatimie 13 października 1917 roku Maryja ukazała się w szatach karmelitańskich jako Matka Boża Szkaplerzna, przez co zdaje się przypominać wartość tego nabożeństwa oraz swą miłość do wszystkich swych dzieci okrytych Jej szatą zbawienia. Dlatego święta Bernadetta nosiła Szkaplerz do końca swego życia, natomiast Łucja wstąpiła do klasztoru karmelitanek bosych i uczy, że w posłannictwie Matki Bożej Fatimskiej różaniec i Szkaplerz są nierozdzielne.
Sądzę, że te wypowiedzi i przytoczone fakty pozwalają uświadomić sobie wagę i znaczenie nabożeństwa szkaplerznego.

Szkaplerz dzięki swej formie zewnętrznej stanowi czytelny i żywy uczuciowo znak, że jest szatą Maryi, którą Ona rozdaje swoim dzieciom. Szkaplerz święty mówi także o miłości Maryi, która jak dobra Matka ubiera, osłania, broni i otacza opieką. 

Z kolei przyjęcie Szkaplerza przez Jej czcicieli wyraża potrzebę oddania się pod opiekę Matki Bożej, ponieważ jesteśmy świadomi swoich słabości.

Tym, którzy przyjmują Szkaplerz, zaleca się, aby nosili go w dzień i w nocy. W ten sposób wyrażają potrzebę trwania w stałej łączności z Maryją i pragnienie upodobnienia się do Niej.

Jest faktem, że jubileusz 750-lecia Szkaplerza świętego zbiega się z wyraźnym ożywieniem nabożeństwa szkaplerznego. A to zainteresowanie Szkaplerzem w przeróżnych kręgach oznacza swego rodzaju powrót Maryi, Maryi jako Matki Szkaplerznej.

Znamienne są w tym kontekście słowa Ojca świętego Jan Paweł II w liście z okazji jubileuszu, w którym pisze: „w 750. rocznicę otrzymania Szkaplerza, (...) stanowiącej zatem dla całej Rodziny karmelitańskiej niezwykłą okazję nie tyko do pogłębienia duchowości maryjnej, ale i do przeżywania jej z coraz większą świadomością roli, jaką Dziewicza Matka Boga i ludzi odgrywa w tajemnicy Chrystusa i Kościoła, by iść za Nią - «Gwiazda nowej ewangelizacji» (por. Novo millennio ineunte, 58)”. Niech teraz ciągle prosi za nami, niech nam okazuje znak nowej obecności Chrystusa w Trzecim Tysiącleciu.

Oby Szkaplerz, dar Maryi, spoczywając na naszych piersiach, przypominał Jej słowa: „Cokolwiek wam powie, uczyńcie”.

4. KONFERENCJE I SŁOWO POŻEGNALNE KUSTOSZA CZERNEŃSKIEGO

Szkaplerz znakiem zbawienia 

o. Andrzej Zonko, OCarm.

Nabożeństwo szkaplerzne od wieków zakorzenione w tradycji Rodziny Karmelitańskiej, a przez nią w tradycji Kościoła, znajduje swoje uzasadnienie i rację bytu tylko i wyłącznie w ramach jego maryjnego kultu. Przywołuje ono na myśl wizję Matki Bożej, jaką - według kronik karmelitańskich - miał w nocy z 15 na 16 lipca 1251 r. generał zakonu św. Szymon Stock. W czasie wizji Maryja wskazała na Szkaplerz, część habitu zakonnego, czyniąc Go znakiem swojej szczególnej opieki. Następnie dołączyła do niego obietnicę zbawienia, mówiąc: „Ktokolwiek umrze odziany tym Szkaplerzem nie zazna ognia piekielnego”. Źródłem tego przekazu jest objawienie prywatne, a więc wydarzenie, którego przyjęcie - według nauki Kościoła - nie jest konieczne do osiągnięcia zbawienia. Niemniej jest to wydarzenie, które ubogaca naszą wiarę. Trzeba więc tutaj podkreślić, że wizja św. Szymona Stocka nie stanowi źródła dla doktrynalnych czy też pastoralnych podstaw nabożeństwa szkaplerznego. Rzecz ma się odwrotnie wizja Szkaplerza, za zrządzeniem Opatrzności Bożej, stała się okazją do zaistnienia w Kościele pięknej i nowej formy nabożeństwa maryjnego, które swoją solidną doktrynalną podstawę odnajduje w prawdzie o duchowym macierzyństwie Maryi, prawdzie objawionej przez Boga, zaakceptowanej przez Magisterium Kościoła i przyjętej w wierze przez wiernych. Innymi słowy, nabożeństwo szkaplerzne wyraża wiarę, że wszyscy oddający cześć Maryi doznają Jej opieki za życia, a szczególnie w godzinę śmierci, kiedy to najbardziej potrzebować będą Jej obecności. Nosząc więc płócienny brązowy Szkaplerz, czy też medalik szkaplerzny, wyznajemy to, w co wierzy każdy katolik, gdy modli się słowami modlitwy „Zdrowaś Maryjo”: „Módl się za nami grzesznymi, teraz i w godzinę śmierci naszej”. 

Nabożeństwo szkaplerzne, obok nabożeństwa różańcowego, stanowi jedną z wielu dróg dotarcia do Jezusa przez Maryję, dostępnych w Kościele. To na tej drodze Zakon Karmelitański wyznaje swoją wiarę w duchowe macierzyństwo Maryi i przez znak Szkaplerza przekazuje tę wiarę innym. Widzimy zatem, że nie jest to przekaz o prywatnym objawieniu, które miało miejsce w przeszłości, chociaż faktycznie stoi ono u początków nabożeństwa, ale przekaz katolickiej doktryny, że Maryja jest Matką wszystkich wiernych w porządku łaski. Znak Szkaplerza w sposób bardzo prosty wyraża tutaj nauczanie Soboru Watykańskiego II: „Błogosławiona Dziewica (...) w szczególny zaiste sposób współpracowała z dziełem Zbawiciela przez wiarę, nadzieję i miłość żarliwą dla odnowienia nadprzyrodzonego życia dusz ludzkich. Dlatego to stała się nam Matką w porządku łaski”. Magisterium Kościoła zatwierdziło nabożeństwo szkaplerzne i zaliczyło je do sakramentaliów. Sakramentalia to czynności, przedmioty lub znaki święte, którymi Kościół - w sposób podobny do sakramentów - posługuje się dla osiągnięcia pewnych skutków, przede wszystkim duchowych. Dzięki nim prawie każde wydarzenie życia, odpowiednio usposobionego wiernego, zostaje uświęcone przez łaskę wypływającą z paschalnego misterium męki, śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. Nadając Szkaplerzowi karmelitańskiemu powyższą rangę, Kościół ustanowił go dla wszystkich wiernych znakiem chrześcijańskiej wiary i znakiem Maryi. 

Świat, w którym żyjemy, jest pełen materialnych rzeczy pełniących dla nas rolę symbolu, czy też znaku: np. światło, ogień, woda. Również nasza codzienność bogata jest we wzajemne relacje międzyosobowe, które wyrażają i symbolizują głębsze wartości naszego życia. Wspólny posiłek jest znakiem przyjaźni, łączenie się razem w czasie narodowych uroczystości jest znakiem i wyrazem naszej tożsamości. Wszyscy potrzebujemy znaków i symboli, bo pomagają nam one zrozumieć wydarzenia obecnego czasu, jak również te, które miały miejsce w przeszłości. W życiu chrześcijańskim wielkim Znakiem i ucieleśnieniem miłości Ojca jest Osoba Jezusa. On również posługiwał się znakami: chlebem, winem z wodą, aby pomóc nam zrozumieć wyższe rzeczy te, których nie możemy ani dotknąć, ani zobaczyć. Szkaplerz, wywodzący się od formy ubioru zakładanego tradycyjnie przez ramiona jako fartuch, będący również częścią habitu, stał się znakiem karmelitańskiego sposobu życia i wyrazem duchowości karmelitańskiej. Uznano go również za znak szczególnego poświęcenia się Maryi, Matce Boga, za wyraz zaufania w Jej macierzyńską opiekę i pragnieniu, aby tak jak Ona oddać się Chrystusowi i ludziom. 

Jeszcze raz wróćmy do momentu, w którym Maryja Dziewica (według tradycji), wskazując św. Szymonowi Szkaplerz (tj. wierzchnią część habitu zakonnego), powiedziała: „Przyjmij, najmilszy synu, Szkaplerz twego Zakonu, jako znak mego braterstwa, przywilej dla ciebie i wszystkich karmelitów. Kto w nim umrze nie zazna ognia piekielnego”. Słowa Maryi skierowane do św. Szymona Stock mówią między innymi, że: „Szkaplerz jest znakiem zbawienia” i że „kto w nim umrze nie zazna ognia piekielnego”. Jak należy właściwie zrozumieć te słowa? Na pewno Matka Boża nie chciała powiedzieć: wystarczy tylko nosić Szkaplerz św. i żyć według własnego upodobania, a i tak się żadną miarą nie zginie na wieki, bo przecież nosi się na sobie znak zbawienia”. Byłoby to podobne do tego, gdyby sobie ktoś w ten sposób tłumaczył słowa Chrystusa: Kto wierzy i ochrzci się zbawion będzie. Wiemy przecież, że wiara bez uczynków jest martwa. Tak też jest i z noszeniem Szkaplerza. Słowa Maryi Dziewicy do św. Szymona Stocka należy tak rozumieć, że wierni nosiciele Szkaplerza mogą liczyć na szczególną pomoc i opiekę Matki Bożej. Papież Pius XII poucza, że: „Szkaplerz św. jest rzeczywiście znakiem i gwarancją szczególnej opieki Najświętszej Dziewicy, ale niech nikt nie sądzi, że nosząc tę szatę może oddać się opieszałości serca i obojętnym duchem czekać na zbawienie, bo jak mówi Apostoł: Z bojaźnią i lękiem starajcie się o zbawienie wasze. Samo noszenie Szkaplerza nie zaprowadzi do nieba. Będąc rzeczą materialną, jako sakramentalium Kościoła, nie może on oczywiście dać człowiekowi zbawienia wiecznego. Może natomiast, jak poucza Sobór, przyczynić się za pośrednictwem Kościoła, do otrzymania wielu łask, przede wszystkim duchowych; pomaga ponadto uświęcić różne okoliczności życia. Wierny, noszący pobożnie poświęcony Szkaplerz, może zyskać odpust cząstkowy i w niektóre dni (święta karmelitańskie - 16 lipca Matki Bożej Szkaplerznej, św. proroka Eliasza 20 lipca, św. Szymona Stock 16 maja, św. Teresy od Dzieciątka Jezus 1 października, św. Teresy od Jezusa 15 października, Wszystkich Świętych Karmelu 14 listopada, św. Jana od Krzyża 14 grudnia) także odpust zupełny pod zwykłymi warunkami (spowiedź, komunia, modlitwa w intencji Papieża). 

Z teologicznego punktu widzenia nabożeństwo szkaplerzne należy umieścić w kontekście duchowego macierzyństwa Maryi wobec ludzkości i Jej powszechnego wszechpośrednictwa. Pomaga ono zatem do wyproszenia sobie Jej szczególnej opieki i orędownictwa. Do osiągnięcia zbawienia Maryja, która z woli Bożej została jak najściślej złączona z Chrystusem w zbawczym dziele odkupienia świata, również dzisiaj spogląda na nas z nieba i jak poucza Sobór - „zjednuje nam poprzez swoje wielorakie wstawiennictwo dary zbawienia wiecznego. Dzięki owej macierzyńskiej miłości opiekuje się braćmi Syna swego, pielgrzymującymi jeszcze i narażonymi na trudy i niebezpieczeństwa dopóki nie zostaną doprowadzeni do szczęśliwej ojczyzny. Jej macierzyńska rola w stosunku do ludzi żadną miarą nie przyćmiewa i nie umniejsza (...) jedynego pośrednictwa Chrystusowego, lecz ukazuje jego moc. Cały bowiem wpływ zbawienny Błogosławionej Dziewicy na ludzi wywodzi się nie z jakiejś konieczności rzeczowej, lecz z upodobania Bożego i wypływa z nadmiaru zasług Chrystusowych, na Jego pośrednictwie się opiera, od Jego pośrednictwa całkowicie jest zależny i z Niego czerpie całą moc swoją, nie przeszkadza zaś w żaden sposób bezpośredniej łączności wiernych z Chrystusem, przeciwnie, umacnia ją. Dlatego też Kościół nie waha się jawnie wyznawać taką podporządkowaną rolę Maryi; ciągle jej doświadcza i zaleca ją sercu wiernych, aby oni wsparci tą macierzyńską opieką jeszcze silniej przylgnęli do Pośrednika i Zbawiciela”. 

Szkaplerz święty jako pamiątka otrzymana od Matki Najświętszej... „ jako Jej suknia jest doskonałym środkiem zapewnienia sobie opieki Królowej nieba. Najświętsza Dziewica miłuje tych, którzy Ją kochają i czczą. Wyprasza zatem szczególne łaski wszystkim, którzy otaczają Ją miłością i szerzą Jej kult. Szkaplerz pozostaje zawsze na piersiach Jej czcicieli, jest jak gdyby - „hymnem uwielbienia i ustawiczną modlitwą zanoszoną przez nich do Niej”. Dlatego też może on być nazwany „znakiem i gwarancją Jej opieki w staraniu się o zbawienie duszy”. „Nie chodzi tu o rzecz małej wagi - powiedział Ojciec św. Pius XII - w cytowanym już liście apostolskim - ale o obietnicę życia wiecznego, którą wedle tradycji dała Matka Najświętsza; chodzi tu o sprawę najważniejszą tj. o zbawienie wieczne”. A w przemówieniu wygłoszonym 12 października 1950 r. podczas audiencji udzielonej uczestnikom kongresu z okazji siedemsetlecia Szkaplerza mówi: „W rzeczywistości ileż dusz (...) zawdzięcza, w położeniu po ludzku beznadziejnym, swoje ostateczne nawrócenie i swoje zbawienie wieczne Szkaplerzowi, którym były odziane. Ileż to dzięki niemu doznało macierzyńskiego wspomożenia Maryi w niebezpieczeństwach ciała i duszy. Nabożeństwo szkaplerzne sprowadza na cały świat potężny strumień łask duchowych i doczesnych. Najłaskawsza Matka - mówi Papież - nie omieszka z pewnością wstawić się za tymi duszami, które spłacają dług swej kary w czyśćcu, aby - wedle owego podania, które zwie się przywilejem sobotnim - znalazły się jak najszybciej w Ojczyźnie niebieskiej”. 

Szkaplerz nie jest zatem jakimś amuletem, czy talizmanem mającym zabobonnych chronić przed nieszczęściem i otwierającym im bramy niebios. Szkaplerz jest, a przynajmniej być powinien, regułą życia chrześcijańskiego. Jego noszenie nie zwalnia nas ze starania się o zbawienie. Wręcz przeciwnie: przypomina nam nasze obowiązki chrześcijańskie i ofiaruje pewność, że Matka Boża będzie się wstawiać za nami dopóki nie zostaniemy doprowadzeni do szczęśliwej Ojczyzny, do zbawienia.

Na koniec przytoczę dwa fragmenty z listu Ojca Świętego Jana Pawła II do całego Karmelu w świecie: „znak Szkaplerza przywołuje zatem dwie prawdy: jedna z nich mówi o ustawicznej opiece Najświętszej Maryi Panny i to nie tylko na drodze życia, ale także w chwili przejścia ku pełni wiecznej chwały; druga to świadomość, że nabożeństwo do Niej nie może ograniczać się tylko do modlitw i hołdów składanych Jej przy określonych okazjach, ale powinno stanowić „habit”, czyli nadawać stały kierunek chrześcijańskiemu postępowaniu, opartemu na modlitwie i życiu wewnętrznym poprzez częste przystępowanie do sakramentów i konkretne uczynki miłosierne co do ciała i co do duszy. W ten sposób Szkaplerz staje się znakiem „przymierza” i wzajemnej komunii pomiędzy Maryją i wiernymi: wyraża bowiem w sposób konkretny dar, jaki na krzyżu Jezus uczynił Janowi, a przez Niego nam wszystkim, ze swojej Matki, oraz przypomina o powierzeniu umiłowanego apostoła i nas Tej, którą ustanowił naszą Matką duchową”. „Ja również od bardzo długiego czasu noszę na sercu Szkaplerz karmelitański. Z miłością do wspólnej Matki Niebieskiej, której opieki doznaję nieustannie, życzę, aby dzięki temu rokowi maryjnemu wszyscy zakonnicy i zakonnice Karmelu, oraz pobożni wierni, którzy Ją czczą z synowskim oddaniem , wzrastali w miłości do Niej i by umacniali w świecie obecność Tej niewiasty milczenia i modlitwy, wzywanej jako Matka miłosierdzia, Matka nadziei i łaski”. 
Szkaplerz – darem Maryi na trudny czas 

o. Marian Zawada, OCD

Umiłowani w Chrystusie i Maryi!
Witam Was gorąco! Ten wspaniały czas dany nam przez Boga, czas jubileuszu, powinien być przeniknięty wdzięcznością. To niezwykłe, że pierwszy rok nowego tysiąclecia, tego nowego czasu, możemy rozpocząć razem z Maryją. Niezwykła to łaska!

Meta-kuszenie

Zaproszono mnie, by odkryć razem z Wami tajemnicę daru Szkaplerza w trudnym czasie. 

Nie trzeba nikogo przekonywać, że żyjemy w czasie jakby porzuconym, czasie nie uprawianym, czasie goryczy. Ci, którzy z zawziętością usuwają religię z kultur i życia społecznego, jednocześnie z tą samą zawziętością usunęli sam sens życia, a wszystko stało się godne jedynie pogardy. Ten trudny czas Ojciec Święty nazwał meta-kuszeniem, tzn. kuszeniem, które wdziera się w najbardziej wysokie dziedziny bycia człowiekiem. Istnieje bowiem swoista przestrzeń w ludzkim wnętrzu, jedyna w swoim rodzaju przestrzeń niedopowiedziana, jak to określił papież Jan Paweł II – szczelina metafizyczna, w której rodzi się nasza nadzieja i wszelka możliwość przekraczania siebie. Tu zarazem znajdujemy miarę naszej człowieczej wielkości. Nieprzyjaciel naszej wielkości nie tylko chce obudzić w nas to, co najniższe, najbardziej zwierzęce w człowieku, ale i odebrać nam nadprzyrodzoną godność, rzeczywistą miarę człowieka, przynależność do Boskiej, królewskiej rodziny. 

W czas tak niemiłosiernego kuszenia Maryja okrywa nas Szkaplerzem, jak tarczą, która zdoła zgasić wszystkie rozżarzone pociski Złego (Ef 6,16). 

Utrapienie obecnego czasu

Żyjemy pomiędzy daną obietnicą, a jej spełnieniem. Jest to czas z jednej strony żywionej nadziei, a z drugiej - próby. Pośród toczącej się walki Maryja przychodzi, aby nas wspomóc. 

Żyjemy na ziemi niebywałego męczeństwa, gdzie za prawdę o historii, za miłość do Ojczyzny, za wierność tradycji Kościoła setki tysięcy, ba, miliony ludzi było prześladowanych, zsyłanych, więzionych, deportowanych. Tym, którzy wytrwali – pomimo ogromnych kosztów, kasaty majątku, odebrania dobrego imienia, pozbawienia elementarnych praw – chwała. To oni dziś jaśnieją i rozświetlają drogi Kościoła i Ojczyzny. A iluż z nich odzianych było w Szkaplerz. Wytrwali, bo siłę swą odkrywali w miłości Boga i Maryi! Któż nas może odłączyć od miłości Maryi? Utrapienie, ucisk czy prześladowanie, głód czy nagość, niebezpieczeństwo czy miecz? Z powodu Ciebie, Maryjo, zabijają nas przez cały dzień, uważają nas za owce przeznaczone na rzeź. Ale we wszystkim tym odnosimy pełne zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował (Rz 8,35-37). Tak przyszliśmy, by zasmakować radości tego zwycięstwa! 

Jesteśmy silni miłością Boga, miłością Maryi i nie liczy się aż tak bardzo miara cierpienia, bo jak św. Paweł Niewielkie… utrapienia naszego obecnego czasu gotują bezmiar chwały przyszłego wieku (2 Kor 4,17).
Jakże pragnę, abyście doznali tego pocieszenia, pocieszenia, które nie banalizuje dramatu, ale rozpromienia się wielkością danej obietnicy. A jest ona przeogromna. Gotujcie się, Bracia i Siostry, na chwałę, żyjcie obiecaną wielkością, na miarę tego wielkiego formatu. Nie pozwólcie zachwaścić waszej nadziei.

Jeżeli Bóg daje nam taką nadzieję, to winniśmy się nią dzielić. Ten, który nas pociesza w każdym naszym utrapieniu, pragnie byśmy sami mogli pocieszać tych, co są w jakiejkolwiek udręce, pociechą, której doznajemy od Boga (2 Kor 1,4).

Oto czas pocieszenia. Kiedy wielu nam współczesnych przekonanych jest o nieuchronnym zwycięstwie zła i nie dostrzegają już żadnych rozwiązań, my, ludzie szkaplerza, jesteśmy świadkami zwycięstwa Niewiasty. Razem z Nią miażdżymy głowę szatana. 

Oczywiście, jesteśmy świadomi zagrożeń. Mówi się, że współczesna kultura jest transgresyjna, tzn. wdziera się w życie ludzi. Podobnie jak morze wdziera się w ląd pochłaniając powoli domostwa i uprawy, tak współczesna kultura wdziera się w prywatność człowieka, by ją zupełnie skolonizować. Ten medialny kolonializm chce zawładnąć wnętrzem, wpływać na słowa i wyobraźnię, pragnie rozporządzać całym wolnym czasem. 

Dlatego razem z Maryją odzyskajmy nasz czas, by był to czas Boży. To wielki dar widzieć i rozumieć w tym, co się dzieje dokoła, wielkie dzieła Boże.

W tym trudnym czasie odnówmy, wzmocnijmy naszą religijność. We współczesnym świecie dokonało się coś, co ma posmak apokalipsy: Niebo zostało usunięte jak księga, którą się zwija, a każda góra i wyspa z miejsc swych poruszone  (Ap 6,14). Oto symbol usunięcia wszelkich form sacrum, upadek autorytetu i stałych punktów odniesień.

Dziś upowszechnia się laicki, świecki typ religijności, który nie ma wiele wspólnego ani z Kościołem, ani z wyraźną ideą Boga. Bo religia – mówią adepci nowej religijności – przez wiarę i etykę ogranicza wolność człowieka. Ich religia nie potrzebuje prawdy o Bogu, ani o człowieku. Ma ona jedynie poprawiać dobre samopoczucie i poczucie bezpieczeństwa wyznawców, bez jakiejkolwiek odpowiedzialności. 

My zaś, ludzie Szkaplerza, pragniemy z Maryją trwać w samym środku prawdy o Bogu i człowieku, zmagając się, by nas nie zepchnięto pod korzec, by ocalić to piękno niezwykłe, blask Boskiej prawdy. Szkaplerz zobowiązuje, byśmy byli świadkami Boskiego świata, duchowego piękna, byśmy byli stróżami piękności Maryi. Świadek to ktoś, kto nie tylko wierzy znakom, ale je rozumie i na nie wskazuje. W duchowości Szkaplerza dochodzi do głosu silna świadomość znaku, symbol szaty, którą Maryja okrywa nasze życie. To zarazem symbol łaski samego Boga, Pana naszej historii. To przyjechaliśmy wymodlić do Czernej: by Bóg okrył swą łaską całą naszą historię, wszystkie nasze małe, osobiste historie. By ocalić piękno o Bogu i człowieku. Czynimy to właśnie wtedy, gdy upadły wszelkie kategorie piękna, a hołduje się brzydocie i zwyrodniałej formie. Oby piękno w nas zwyciężało.

Przyjechaliśmy tutaj również odnowić nasze pragnienia. To pragnienia decydują o formacie człowieka. W świecie, gdzie reklamy i dobra doczesne chcą zawładnąć naszymi pragnieniami i wyznaczyć horyzont naszej troski, razem z Maryją Szkaplerza, która zostawiła nam wielkie obietnice przyszłego świata, chcemy zachować je nienaruszone, ukryć się pod jej płaszczem. Bądźcie stróżami tych wiecznych obietnic! Nabożeństwo szkaplerzne z wielką siłą uzmysławia nam, że chrześcijaństwo jest religią obietnic. Obietnica nadaje nowy sens całemu życiu, orientuje je. Zwłaszcza obietnica zbawienia każe kwestionować wszelkie fałszywe głosy samozwańczych zbawicieli, którzy żerują na naiwnym zaufaniu i ludzkim nieszczęściu. 

Człowiek, któremu dano obietnicę, wie dokąd zmierza. To obietnica oświetla mu drogę i dodaje sił pielgrzymom. I poprzez to możemy przeciwstawić się dziwnemu zjawisku, stylowi życia, który nie jest już wytrwałym zdążaniem do duchowego celu, ale włóczęgostwem, bezmyślnym wydeptywaniem ścieżek nie wiadomo gdzie, życiem bez twarzy i wyrazu. Wytworzył się tylko literacki styl człowieka, który nie może wytrzymać w domu, gdzie zionie jedynie pustką, nudą czy agresją i ucieka na ulice, by się wałęsać bez celu, oślepiany przypadkowymi neonami. 

Innym wielkim zagrożeniem współczesnej mentalności jest mit autentyczności, by żyć jedynie zgodnie z własnymi odczuciami i szukać prawdy jedynie w sobie samym. Przez to człowiek stawia samego siebie w centrum, przeciwstawiając się wszelkim innym normom i sposobom zachowania, a nawet je niszczy. Jest to zarazem historia człowieka zbuntowanego, odrzucającego wszelkie wzory
. 

Nam, ludziom Szkaplerza, Maryja pojawia się jako konkretny wzór do naśladowania. Nie chcemy żyć w kręgu swego zamkniętego i wycofanego „ja”, które poszerzamy o tych, którzy podzielają nasze przekonania. Naśladowanie wiąże się z radykalnym wyjściem z głębi zatroskania o siebie, życia dla siebie (egolatrii) i odkryciem horyzontów ogarniających tajemnicę Kościoła. To wspaniały dar Maryi, by spojrzeć oczami Jej miłości na człowieka i oczami Jej pokory na siebie, a swą wspaniałomyślnością przypieczętować swoje małe fiat dla Boga. Dzięki Duchowi Świętemu w tajemnicy naśladowania mamy dostęp do wnętrza Maryi, do Jej uczuć i stanów duchowych – Ona może w nas realnie żyć. To wspaniałe, gdy możemy udostępnić siebie, swe wnętrze, by Maryja w nas nie tylko zamieszkała, ale i na dobre się zadomowiła i stała się naszą wewnętrzną Mistrzynią. Tak bardzo potrzebujemy wychowania. Dziś w czasie upadku wszelkich tradycyjnych autorytetów, w czas erozji autorytetu
, zwłaszcza rodziny i nauczycieli, a lansowaniu samozwańczych, zastępczych – jak mass media, astrologia czy okultyzm, pragniemy odnowić w sobie postawę ucznia, by stać się bardziej podatnymi na łaskę. Niech to, co wzbudza naszą cześć ogarnięte zostanie pragnieniem realizacji. Chrześcijaństwo jest religią wcielenia. To, co Boże, co duchowe ma się wcielić, ukonkretnić, stać trwałym elementem ludzkiej historii. 

Świętowanie zwycięstwa Niewiasty

Wpatrując się z miłością w dzieło Jej miłości – Szkaplerz święty, jednocześnie zdajemy sobie sprawę, że zostaliśmy wybrani. W świecie, który tak łatwo człowieka odrzuca czy spycha do anonimowej masy, doznajemy wspólnej radości wybrania. Być wybranym, znaczy być szczególnie, bardzo osobiście potraktowanym, być dla kogoś najważniejszym. Dzięki wybraniu człowiek przeżywa w nowy sposób swą godność – odkrywa ją na nowo. 

Daleko wcześniej, niż to sobie uświadomiliśmy, Maryja patrzyła na nas z miłością i zapragnęła nas mieć dla siebie, w przymierzu łaski, jakim jest Szkaplerz.

Niech radość wybrania się w nas wyzwoli, udzieli nam i jeszcze bardziej pokrzepi. Ileż mądrości jest w takiej przynależności do Maryi, Tej, która zna sekrety Boga i podstępne pułapki naszego wroga. 

A wiecie przecież, że ten rodzaj wybrania wyzwala nieprzeciętną wrogość. Tylko dlatego, że Maryja nas wybrała, powstaje potęga piekieł, by się temu przeciwstawić. I nie ma żadnego innego powodu tej nienawiści. Tak bowiem tłumaczy nasz Mistrz: ponieważ nie jesteście ze świata, bo Ja was wybrałem sobie ze świata, dlatego was świat nienawidzi (J 15,19).

Ale dzięki temu wybraniu możemy już świętować zwycięstwo: należymy do Tej, która starła głowę węża. Dla niego nie ma żadnej przyszłości, on już przegrał, nieodwołalnie. Szkaplerz jest jednym z dowodów tego apokaliptycznego, ostatecznego zwycięstwa, jest chwałą zwycięzców. Pozwólmy jeszcze bardziej Maryi zwyciężać w naszym życiu.

Słowo Kustosza Czernej na zakończenie obchodów Jubileuszu szkaplerznego 
i III Ogólnopolskiego Spotkania Czcicieli M. B. Szkaplerznej, 

Czerna 21 lipca 2001

o. Albert Wach, OCD

Nabożeństwem eucharystycznym, w trakcie którego odnowiliśmy nasze szkaplerzne przyrzeczenia i odśpiewaliśmy dziękczynne Te Deum za 750 lat obecności w naszym życiu Maryi w darze Szkaplerza Świętego, kończymy III Ogólnopolskie Spotkanie Czcicieli M. B. Szkaplerznej w Czernej.

Nad portalem prowadzącym do kościoła pierwsi pustelnicy zamieszkujący to miejsce wyryli złotymi zgłoskami sentencję (zdanie św. Bernarda), która streszcza sens i treść ich stylu życia: Ipse Deus locum secretum qaerit. O beata solitudo, o sola beatitudo – „Sam Bóg szuka ukrytego miejsca. O szczęśliwa samotności, o jedyna szczęśliwości”. Myślę, że te słowa doskonale oddają również atmosferę tej historycznej nocy, której Szymon Stock, generał zakonu, doświadczył z 15 na 16 lipca 1251 r., a którą dzisiaj wspólnie zechcieliśmy przeżyć, obchodząc jej 750-lecie. Niesamowita noc, w czasie której zatrwożony Szymon okryty został delikatnym płaszczem czułej, matczynej opieki Maryi – Szkaplerzem Świętym. Okryty Szkaplerzem duchowej Matki wprowadzony został przez Nią w to ukryte miejsce, którego szuka sam Bóg: O szczęśliwa samotności, o jedyna szczęśliwości! 

Kończymy nasze spotkanie umocnieni wspólną modlitwą i bratersko-siostrzanym zaufaniem pokładanym w Maryi, naszej Matce i Siostrze. Więcej, za wzorem Jana Ewangelisty i Apostoła, zabieramy ze sobą do naszych domów Matkę naszego Pana i naszą Matkę. Niech Ona wskazuje nam ukryte i bezpieczne ścieżki, po których prowadzi nas Bóg. Jej obecność dodaje nam otuchy. Każdy z nas wyjeżdża z tego miejsca z mocnym przekonaniem, że chociażby chodził ciemną doliną, zła się nie ulęknie, bo Pan jest z nami. 

Pragnę Wam wszystkim jeszcze raz serdecznie podziękować za Waszą obecność w Czernej, za żarliwą i pełną wewnętrznego skupienia modlitwę, za Waszą życzliwość wobec siebie nawzajem i wobec nas – mieszkańców tego klasztoru. Chciałbym Was wszystkich wymienić z imienia, i każdemu z Was podziękować osobiście, ale jest to w tej chwili niemożliwe. Pozwólcie jednak, że zrobię trzy wyjątki i najpierw, w sposób szczególny, podziękuję N. O. Prowincjałowi, Szczepanowi Praśkiewiczowi, który był inicjatorem i gospodarzem dzisiejszego jubileuszowego spotkania w Czernej. W imieniu Was wszystkich oraz w imieniu ojców i braci tutejszego klasztoru, na którym spoczywał obowiązek zorganizowania dzisiejszych uroczystości, dziękuję za troskliwe czuwanie nad przygotowaniami i nad samym przebiegiem spotkania. Mogę zaświadczyć, że byliśmy w tym dziele nieustannie zachęcani i bardzo konkretnie umacniani. Jeżeli dzisiaj cieszyliśmy się wspólnie tyloma tak dostojnymi gośćmi – to jest to niewątpliwie zasługa O. Prowincjała... Dziękuję następnie Ks. Biskupowi Takacs Nandor, Ojcu Justynowi, który przewodniczył naszemu końcowemu nabożeństwu, wygłaszając do nas słowo Boże. Swoją godnością Ksiądz Biskup reprezentuje w tym momencie nie tylko episkopat, ale również N. O. Generała i w ten sposób jest wśród nas znakiem jedności całego naszego Zakonu. Tak jak w trudnych czasach komunizmu odwiedzał Ojciec nasze klasztory i zawsze cieszyliśmy się Ojca obecnością, tak również dzisiaj, w to wielkie święto dla całego Karmelu w Polsce, a jak się okazuje również dla Karmelu za granicą, cieszymy się, że jest Ojciec razem z nami... W końcu, w tak doborowym towarzystwie, pragnę podziękować jeszcze, już nie jednej osobie, ale całej grupie osób, którym dzisiaj wszyscy wiele zawdzięczamy. Mam na myśli Karmelitański Ruch Modlitewno-Ewangelizacyjny (KREM) z Przemyśla. To dzięki Wam, i dzięki Ojcu Maciejowi, który prowadził razem z Wami to spotkanie, mogliśmy się spokojnie i pięknie modlić. Tak prowadzonej modlitwy można nawet pozazdrościć! Dziękuję Wam więc, że przybyliście do Czernej i swoim pięknym śpiewem zechcieliście animować naszą modlitwę. Dziękuję Wam jednak przede wszystkim za to, że zawsze, nim zabierzecie się do animowania modlitwy innych, wcześniej sami modlicie się; że jesteście po prostu ludźmi modlitwy, głębokiej modlitwy...

Na zakończenie mam jeszcze obowiązek, a właściwie to wielki zaszczyt i ogromną radość, zaproszenia Was do Czernej na przyszłoroczne IV już Spotkanie Czcicieli M. B. Szkaplerznej, które odbędzie 20 lipca (sobota), w liturgiczne wspomnienie patrona tutejszej świątyni, św. Proroka Eliasza. Spotkanie to zostanie poprzedzone uroczystością Matki Bożej Szkaplerznej, która przypada 16 lipca (wtorek). Na tę uroczystość, jeśli tylko nie będziecie jej obchodzić przy naszych klasztorach lub w swoich szkaplerznych parafiach, również serdecznie Was zapraszam. Pragnę przy tym zaznaczyć, że u nas uroczystość M. B. Szkaplerznej w przyszłym roku zostanie poprzedzona spotkaniem z Radiem Maryja – 15 lipca (poniedziałek) – i nocą czuwania. Zaproszenie moje jest więc tym gorętsze...

III Ogólnopolskie Spotkanie Czcicieli M. B. Szkaplerznej obchodzone w tym roku w ramach wielkiego Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza karmelitańskiego ogłaszam za zamknięte. Zaśpiewaj-my na koniec: Boże, coś Polskę.
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· Dariusz Tymczewski, Idę wąską granią, w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 2 (15) z kwietnia - czerwca 2001 r., s. 81 - 84.

· Mariola Stasiuk, W rodzinie Bractwa szkaplerznego, w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 2 (15) z kwietnia - czerwca 2001 r., s. 85 - 86.

· Beniamina Karwowska CST, Tren szaty królewskiej, w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 2 (15) z kwietnia - czerwca 2001 r., s. 112 - 113.

· Katarzyna Kado, W znaku szkaplerza, w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 2 (15) z kwietnia - czerwca 2001 r., s. 113 - 116.

· Program ogólnopolskich uroczystości jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego, Czerna k. Krakowa [komunikat], w: "Nasz Dziennik" z 16-17 czerwca 2001 r.

· OWT/IM (KAI) [Włodzimierz Tochmański OCD], Polscy karmelici zapraszają na jubileusz 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego do Rzymu, w: serwis internetowy KAI z 26 czerwca 2001 r. godz. 11.02.

· Małgorzata Pabis, Zaproszeni czciciele Szkaplerza. Jubileusz w Czernej, w: "Nasz Dziennik"  nr 149 z 28 czerwca 2001 r. 

· [Barbara Ciryt] (cir), W dawnym eremie, w: "Gazeta Krakowska – Wokół Krakowa" z 30 czerwca 2001 r., s. 2.

· EO, Czciciele Pani z Karmelu w Rzymie, w: "Nasz Dziennik" nr 153 z 3 lipca 2001 r.

· KAI, Czerna: obchody 750-lecia szkaplerza karmelitańskiego (zapowiedź), w: serwis internetowy KAI z 3 lipca 2001 r.

· Ks. Wacław Chmielarski, 750 lat istnienia szkaplerza, w: "Materiały Homiletyczne" (Kraków) nr 195 z lipca -sierpnia 2001 r., s. 190 - 193.

· Program Ogólnopolskich Uroczystości jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego Czerna2001 [komunikat], w: "Katecheta"  R. 45 nr 7 - 8 (266 -267) z 2001 r., s. 130 -131.

· Znak Szkaplerza [zapowiedź dodatku], w: "Nasz Dziennik" nr 157 z 7 - 8 lipca 2001 r.

· EO, Kongres karmelitów, w: "Nasz Dziennik" nr 157 z 7 - 8 lipca 2001 r.

· Znak Szkaplerza [zapowiedź dodatku], w: "Nasz Dziennik" nr 160 z 11 lipca 2001 r.

· EO, Noc czuwania, w: "Nasz Dziennik" nr 161 z 12 lipca 2001 r.

· AW/EM (KAI), Rozpoczynają się obchody 750-lecia objawień szkaplerznych, w: serwis internetowy KAI z 13 lipca 2001 r. godz. 17.53.

· KAI, Szkaplerz znakiem "przymierza" z Maryją - list Papieża na 750-lecie objawień szkaplerza, w: serwis internetowy KAI z 13 lipca 2001 r.

· Andrzej Ruszała OCD, Wprowadzenie do Listu Ojca Świętego Jana Pawła II z okazji jubileuszu 750-lecia Szkaplerza karmelitąńskiego, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 6 - 7.

· Jan Paweł II, Szkaplerz znakiem przymierza z Maryją, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 8 - 11.

· Szczepan T. Praśkiewicz OCD, Leszek Pawlak OCarm., Mariusz J. Jaszczyszyn OCD, Maryja Dziewica - Przewodniczką na drogach Trzeciego Tysiąclecia. Zaproszenie na ogólnopolskie uroczystości Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego w Czernej k. Krakowa, 21 lipca 2001, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 12 -13. 

· Benignus Józef Wanat OCD, Z dziejów kultu Matki Bożej w Zakonie Karmelitów, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 14 - 31.

· Maria Weronika od Przenajświętszego Oblicza OCD, Niepokalana, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 31. 

· Jerzy Zieliński OCD, Duchowość nabożeństwa szkaplerznego, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 32 - 39.

· Bartłomiej Józef Kucharski OCD, Szkaplerz święty - znak zwycięstwa Niepokalanej, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 40 - 46. 

· Karmel, Matce Bożej Szkaplerznej, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 46.

· Maria Weronika od Przenajświętszego Oblicza OCD, Oczekiwanie, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 51.

· Wojciech Ciak OCD, Św. Teresa a Maryja, Matka Karmelu, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 52 - 58.

· Paweł Urbańczyk OCD, Fatima - duchowe wyzwanie dla Karmelu, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 59 - 66.

· Rafał Grochowiak OCD, Szkaplerz jako sakramentale, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 67 - 68.

· Maria Weronika od Przenajświętszego Oblicza OCD, Zwiastowanie, w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 71.

· Szczepan T. Praśkiewicz OCD, Wymowa obchodów Jubileuszu Szkaplerznego w Polsce. Rozmowa z o. dr. Szczepanem T. Praśkiewiczem, Prowincjałem Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych, [rozmowę przeprowadził Rafał Grochowiak OCD], w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 72 - 78.

· Program Uroczystości Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego, Aylesford 1251 - Czerna 2001 [komunikat], w: "Karmel" (Kraków) nr 3/2001 (80), s. 92 - 93. 

· Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r. 

· Sławomir Jagodziński, Znak szkaplerza, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., [s.11]. 

· Piotr Marceli Strojecki OCDS, To będzie znakiem dla ciebie. Szkaplerz Karmelitański darem Maryi, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 12. 

· Piotr Marceli Strojecki OCDS, Matka Boża z Góry Karmel, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 12. 

· Szczepan T. Praśkiewicz OCD, Tu chodzi przede wszystkim o opiekę Maryi. Rozmowa z o. dr Szczepanem T. Praśkiewiczem OCD, prowincjałem Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych, [rozmowę przeprowadził Bogusław Bajor], w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 13.

· Adam Kora, Stolica polskiego karmelu. Klasztor Ojców Karmelitów Bosych w Czernej, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 14 - 15.

· Jan Paweł II, Szkaplerz znakiem "przymierza" z Maryją. List Ojca Świętego Jana Pawła II z okazji 750-lecia Szkaplerza Świętego 1251-2001, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 16.

· Włodzimierz Tochmański OCD, Papieski szkaplerz, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 16. 

· Włodzimierz Tochmański OCD, Gdzie można być przyjętym do Szkaplerza i Bractwa Szkaplerznego?, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 17.

· Ewelina Olszewska, Dziękczynienie za dar szkaplerza,  w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 18.

· 750-lecie Szkaplerza Karmelitańskiego. Program ogólnopolskich uroczystości jubileuszu, Czerna k. Krakowa [komunikat], w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 18.

· Świadectwa osób noszących szkaplerz. Czym jest szkaplerz dla Ciebie?, w: Znak szkaplerza [dodatek specjalny], w: "Nasz Dziennik" nr 163 (1052) z 14-15 lipca 2001 r., s. 18.

· Jan Paweł II, Szkaplerz zawsze noszę, w: „Niedziela warszawska" nr 28 (298) R. XLIV z 15 lipca 2001 r., s. I.

· Włodzimierz Tochmański OCD, Szkaplerz - szata Maryi, [wywiad Piotra Chmielińskiego z o. Włodzimierzem Tochmańskim OCD], w: „Niedziela warszawska" nr 28 (298) R. XLIV z 15 lipca 2001 r., s. I, VI. 

· Piotr Chmieliński, Bracia Bosi z Góry Karmel, w: „Niedziela warszawska" nr 28 (298) R. XLIV z 15 lipca 2001 r., s. IV. 

· Tadeusz A. Janusz, Znak zbawienia i ratunek w niebezpieczeństwach, 750-lecie Szkaplerza karmelitańskiego, w: "Niedziela" nr 28 z 2001 r., s. 6. 

· Program Ogólnopolskich Uroczystości Jubileuszowych 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego, Czerna 2001 [komunikat]: "Niedziela" nr 28 z 2001 r., s. 6. 

· [Włodzimierz Tochmański OCD], 21 lipca 2001 r. w Czernej [zaproszenie], w: "Niedziela" nr 28 z 2001 r., s. 6. 

· [Włodzimierz Tochmański OCD], 12 września 2001 w Rzymie, w: "Niedziela" nr 28 z 2001 r., s. 6. 

· Szkaplerz Naszej Matki. Malowanka [rys. Anna Wiraszka], Wyd. Karmelitów Bosych, Kraków 2001.

· Janina Immakulata Adamska OCD, Flos Carmeli (cz. 2), w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 3 (16) z lipca -września 2001 r., s. 82 - 88.

· [bez autora i tytułu informacje o jubileuszu 750-lecia szkaplerza], w: "Zeszyty Karmelitańskie" (Poznań) nr 3 (16) z lipca -września 2001 r., s. 120.

· Maria Rzeszotarska, Świadectwo zaufania Matce Bożej Szkaplerznej, w: "Źródło" nr 28 z 15 lipca 2001 r. (przedruk z "Rycerza Niepokalanej" nr lipiec-sierpień 2001), s. 22 - 23.

· Ogólnopolski Jubileusz i III Ogólnopolskie Spotkanie Rodzin Szkaplerznych w Czernej [komunikat], w: "Źródło" nr 28 z 2001 r., s. 23.

· Bożena Grzebień, Matka Boża z Czernej, w: "Źródło" nr 28 z 15 lipca 2001 r., s. 1, 10-11.

· Znak przynależności do Maryi, w: "Gość Niedzielny" nr 28 z 15 lipca 2001 r., s. 7. 

· Program ogólnopolskich uroczystości jubileuszu 750-lecia Szkaplerza karmelitańskiego - Czerna 2001 [komunikat], w: "Gość Niedzielny" nr 28 z 15 lipca 2001 r., s. 7. 

· Jan Paweł II, Szkaplerz znakiem przymierza z Maryją. List Ojca Świętego Jana Pawła II z okazji 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego, w: "Niedziela" 29 z 2001 r., s. 3 - 4.

· KAI, Uroczystości ku czci Matki Bożej Szkaplerznej w Sosnowcu-Milowicach, w: serwis internetowy KAI z 15 lipca 2001 r.

· KAI, Czerna: kard. Marian Jaworski na uroczystościach Matki Bożej z Góry Karmel, w: serwis internetowy KAI z 16 lipca 2001 r.

· KAI, Jubileusz Szkaplerza Świętego w Sanktuarium w Woli Gułowskiej, w: serwis internetowy KAI z 17 lipca 2001 r.

· KAI, Szkaplerz to mocne plecy! - uroczystości Matki Bożej Szkapelrznej w Lublinie, w: serwis internetowy KAI z 17 lipca 2001 r.

· (kż), Szkaplerz i życie wiarą, w: "Dziennik Bałtycki" z 17 lipca 2001 r., s 13.

· [Adam Wojnar ?] AW, [bez tytułu o odpuście 16 lipca w Czernej], w: "Nasz Dziennik - Małopolska" nr 165 z 17 września 2001.

· SJ, KAI, Jubileusz szkaplerza, w: "Nasz Dziennik" nr 166 z 18 lipca 2001 r.

· Program i śpiewnik. Jubileusz 750-lecia szkaplerza karmelitańskiego, Aylesford 1251 - Czerna 2001.

· KAI, 8 tys. osób na jubileuszu 750-lecia szkaplerza karmelitańśkiego w Czernej, w: serwis internetowy KAI z 21 lipca 2001 r.
· Aleksander Gajzler, 750 lat Szkaplerza świętego, w: "Królowanie. Tygodnik Parafii Chrystusa Króla w Żywcu -Sporyszu" nr 29 (239) z 22 lipca 2001, s. 2 - 3.
· (AW) [Adam Wojnar ?], Na pątniczym szlaku. Czerna. Problem z dojazdem, w: "Gazeta Krakowska" nr 169 z 21- 22 lipca 2001 r.

· Alina Petrowa -Wasilewicz, Nowy blask starej szaty, w: "Wiadomości KAI" nr 29 z 22 lipca 2001 r., s. 1, 3.

· AW, Przychodzą z daleka, bo odczuwają pustkę, w: "Wiadomości KAI" nr 29 z 22 lipca 2001 r., s. 5.

· Ten, kto przyodziewa szkaplerz. Z listu Ojca Świętego do zgromadzeń karmelitańskich, w: "Wiadomości KAI" nr 29 z 22 lipca 2001 r., s. 5.

· Adam Kora, Z błogosławieństwem Ojca Świętego. Jubileusz 750-lecia szkaplerza, w: "Nasz Dziennik" - "W Małopolsce" nr 170 z 23 lipca 2001 r. 

· Adam Kora, Karmelitański jubileusz, w: "Nasz Dziennik" nr 170 z 23 lipca 2001 r. 

· [Adam Wojnar ?], (AW), Pół miliona ludzi nosi ten znak, w: "Gazeta Krakowska-Wokół Krakowa" z 23 lipca 2001 r., s. 1.

· KAI, O. Praśkiewicz: jak naprawdę wygląda Szkaplerz karmelitański?, w: serwis internetowy KAI z 24 lipca 2001 r. 

· owt [Włodzimierz Tochmański OCD], Szczególny znak przymierza z Bogiem. Uroczystości 750-lecia szkaplerza karmelitańskiego w Czernej, w: "Wiadomości KAI" nr 30 z 29 lipca 2001 r., s. 2.

· Alina Petrowa Wasilewicz, Fenomen szkaplerza, w: "Wiadomości KAI" nr 30 z 29 lipca 2001 r., s. 9 -10, 12.

· Jan Paweł II, Szkaplerz znakiem przymierza z Maryją. List Jana Pawła II na 750-lecie objawień szkaplerznych, w: "Wiadomości KAI" nr 30 z 29 lipca 2001 r., s. 11-12. 

· Lublin. Lubelscy karmelici uczcili 16 lipca uroczystość Matki Bożej Szkaplerznej, w: "Wiadomości KAI" nr 30 z 29 lipca 2001 r., s. 14.

· Wola Gułkowska, 16 lipca ojcowie karmelici z Woli Gułowskiej w diecezji siedleckiej obchodzili centralne uroczystości 750-lecia Znaku Szkaplerza Świętego, w: "Wiadomości KAI" nr 30 z 29 lipca 2001 r., s. 15.

· O. Szczepan Praśkiewicz OCD, Deklaracja w sprawie Szkaplerza Karmelitańskiego, w: "Przewodnik katolicki" nr 32 z 12 sierpnia 2001 r., s. 17. 

· Włodzimierz Tochmański OCD, Szkaplerz karmelitański. 750 lat istnienia, w: "Moc modlitwy" nr 1 z sierpnia 2001 r., s. 2 - 5.

· Włodzimierz Tochmański OCD, Szkaplerz karmelitański Ojca świętego Jana Pawła II, w: "Moc modlitwy" nr 1 z sierpnia 2001 r.

· Świadectwa noszących szkaplerz karmelitański, w: "Moc modlitwy" nr 1 z sierpnia 2001 r., s. 2 - 6.

· Weronika Różycka, Szkaplerz - znak przymierza z Maryją, w: "Niedziela Sosnowiecka" z 29.07.2001 r. 

· S. Klich, 16. Uroczysta Msza św. pod przewodnictwem ks. kard. Mariana Jaworskiego, w: "Ziemia Krzeszowicka" nr 4 z lipca-sierpnia 2001 r.

· Włodzimierz Tochmański OCD, Kard. F. Macharski i 14 biskupów na ogólnopolskich uroczystościach szkaplerza karmelitańskiego, w: "Ziemia Krzeszowicka" nr 4 z lipca-sierpnia 2001 r.

· Nauczanie Kościoła i Zakonu o Szkaplerzu Karmelitańskim. List Ojca Świętego Jana Pawła II i Przełożonych Generalnych OCarm i OCD, Życie i misja Karmelu Terezjańskiego nr 92, Kuria Krakowskiej Prowincji Karmelitów Bosych Kraków 2001.

· List Ojca Świętego Jana Pawła II  Szkaplerz znakiem "przymierza z Maryją" w: "L`Osservatore Romano". Wydanie polskie, nr 5 (233) z 2001 r., s. 14 -15.

· Praśkiewicz Szczepan T., [Dedykacja szkaplerzna] w: Karmel w Ziemi Świętej, wczoraj i dziś. Wyd. Karmelitów Bosych, Kraków 2001, 3 str. obwoluty.

· Geagea Nilo, Charyzmat i duchowość maryjna Zakonu, w: Karmel w Ziemi Świętej, wczoraj i dziś. Wyd. Karmelitów Bosych, Kraków 2001, str. 41-47.

· Szkapalerz naszej Matki. Malowanka. Rysunki: Anna Wiraszka. Wyd. Karmelitów Bosych, Kraków 2001.

· Jubileusz 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego. Wydanie specjalne Pisemka Domowego „Pod znakiem Dzieciątka Jezus”. Lipiec 2001 [ss. Karmelitanki Dzieciątka Jezus, Kraków-Czerna].

· Nowenna przed uroczystością Matki Bożej Szkaplerznej. Czerna, w: „Pod znakiem Dzieciątka Jezus”. Sierpień 2001 [ss. Karmelitanki Dzieciątka Jezus, Kraków-Czerna], str. 30-35.

· Abp Józef Kowalczyk, Przesłanie szkaplerzne Nuncjusza Apostolskiego w Polsce, w: „Pod znakiem Dzieciątka Jezus”. Sierpień 2001 [ss. Karmelitanki Dzieciątka Jezus, Kraków-Czerna], str. 35-36.

· O. Szczepan T. Praśkiewicz, Zachęta do pielgrzymki do Wiecznego Miasta z okazji Audiencji Papieskiej w 750-lecie Szkaplerza Karmelitańskiego, w: „Pod znakiem Dzieciątka Jezus”. Sierpień 2001 [ss. Karmelitanki Dzieciątka Jezus, Kraków-Czerna], str. 37-38.

· [Opis uroczystości szkaplerznych z 16 lipca 2001 w Czernej i we Wrocławiu, oraz z 21 lipca 2001 w Czernej], w: „Pod znakiem Dzieciątka Jezus”. Sierpień 2001 [ss. Karmelitanki Dzieciątka Jezus, Kraków-Czerna], str. 38-50.

· List Prowincjałów Karmelitańskich, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr V-VI/2001, str. 1-3.

· Jan Paweł II, Przesłanie szkaplerzne, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr V-VI/2001, str. 5-9.

· Kard. Józef Glemp, Przesłanie Prymasa Polski z okazji Jubileuszu Szkaplerza św., w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr V-VI/2001, str. 10-11.

· Szczepan T. Praśkiewicz, Obchody Jubileuszu Szkaplerznego w Karmelu Polskim, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr V-VI/2001, str. 71-75.

· Jan Paweł II, List do Biskupa Żytomierskiego [o szkaplerznym sanktuarium berdyczowskim], w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 3-4.

· Abp Józef Kowalczyk, Przesłanie szkaplerzne Nuncjusza Apostolskiego, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 4-5.

· [Wybrane listy szkaplerzne Episkopatu], w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 6-10.

· Pielgrzymka Zarządów Generalnych OCD i OCarm. do Aylesford, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 103.

· Spotkanie Rad Prowincjalnych Zakonu Karmelitańskiegow Polsce, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 105-106.

· Program Ogólnopolskiej Uroczystości Jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego i III Ogólnopolskiego Spotkania Karmelitańskiej Rodziny Szkaplerznej, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 107.

· Obchody jubileuszu szkaplerznego u Karmelitów w Krakowie na Piasku, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 107-108.

· „Nowenna do Matki Bożej Szkaplerznej ze Świętymi Karmelu” włączona do oficjalnej „Agendy Liturgicznej” Kościoła Rzymsko-Katolickiego na Ukrainie, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 115-116.

· Medal upamiętniający 750-lecie szkaplerza i dziesięciolecie kanonizacji św. Rafała Kalinowskiego, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 116.

· Audio kasety z materiałami karmelitańskimi, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 117.

· Nowości Wydawnictwa Karmelitów Bosych w Krakowie, w: „Życie Karmelu”, Kuria Prowincjalna, Kraków, nr VII-VIII/2001, str. 119.

· Jarosław P. Kozubowski, W stolicy Szkaplerza Świętego, w: "Źródło" nr 31 (501) z 5 sierpnia 2001 r., s. 6 - 7.

inne:

· Madonna Szkaplerzna, [zestaw 9 kolorowych kartek pocztowych w obwolucie], PaM Projekt. 
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